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Kraków 3 sierpnia. 
Patrząc się od lat kilku na smutne objawy 
rozbicia, dające się dostrzegać w obradach 
sejmu lwowskiego, mając przed- oczami krót- 
kość naszych sesyj sejmowych- i przepowiednię 
zwołania sejmu na jeszcze krótszy niż zwykle 
okres czasu, a przytem wiedząc z doświadcze- 
nia, iż sejmowi zaledwie wystarcza zwykle 
czasu na pobieżne załatwienie budżetu i spraw 
drobnej natury; rzuciliśmy myśl zebrania pry- 


watnego znakomitszych posłów, celem porozu- 


mienia się co do przeprowadzenia w przyszłej 
sesyi sejmowej kilku naglących prac ustawo- 
dawczych. Nie tailiśmy bowiem przed sobą, 
że sejm zebrany, będzie zapewne zniewolony do 
zajęcia się sprawą ugodową, czyli kierunkiem 
stanowiska kraju względem przebiegu sprawy 
rezolucyjnej, a tem samem pozostanie mu ma- 
ła ilość czasu do zastanowienia się nad praca- 
mi ustawodawczemi. 

Wszelka instytucya publiczna, aby mogła 
utrzymać swoją powagę i zachować znaczenie, 
szczególniej zaś wówczas, kiedy znajduje się 
w walce z nieprzyjaznemi sobie żywiołami, 
musi bacznie pilnować się i czuwać nad tem, 
aby pożyteczną działalnością składać dowody 
swej żywotności i potrzeby. Obrona praw sej- 
mu jest wprawdzie niemałoważnem zadaniem, 
ale jednak nie wystarcza do spełnienia tych 
obowiązków, jakie ciążą na reprezentacyi kra- 
ju. Szczególniej instytucya usiłująca rozszerzyć 
zakres swej działalności winna wykazać się 
szeregiem prac ustawodawczych, w zakresie 
już przyznanej sobie kompetencyi, aby. oparta 
na niezbitych dowodach pełnych energii czy- 
nów, śmiało występować mogła z upominaniem 
się o prawo rozstrzygania innych i ważniej- 
szych spraw zarządu publicznego. W tym sto- 
sunku właśnie znajduje się sejm galicyjski, a 
jeśli zabiegi przezeń czynione rozszerzenia au- 
tonomii krajowej nie mają być prostą demon- 
stracyą, dziś więcej niż kiedykolwiek potrze- 
buje on brać inicyatywę w rozwiązywaniu za- 
gadnień życia społecznego i ekonomicznego: 
nie mówiąc już o tem, że kraj cały nie może 
być pozostawiony na los szczęścia dla samej 
tylko walki politycznej. Coraz częstsze spoty- 
kamy dowody rozprzężenia stosunków wewnę- 
trznych, :co raz więcej skarg daje się słyszeć 
na rozstrój społeczny, na brak spójni moral- 
nej, na mnożenie się zbrodni it. p., a jakkol- 
wiek sejm sam przez się nie jest dziś w mocy 
zapobieżenia wszystkim niebezpieczeństwom , to 
przecież ma on przed sobą dość pola do przed- 
sięwzięcia wielu pożytecznych czynności. By- 
łoby zatem do życzenia, i mniemamy, że pod 
tym względem śmiało liczyć możemy na po- 
parcie przeważnej większości kraju, aby sejm 
nie samą tylko polityczną stronę swego zada- 
nia miał na oku, lecz aby również i z większą 
niż dotychczas energią pomyślał o przeprowa- 
dzeniu pożądanych reform. 


Powiedzą nam wprawdzie, że działalność 
ustawodawcza sejmu na nic się nie przyda, 
kiedy powzięte uchwały ważniejsze nie otrzy- 


rzystać ze zbyt szczupłej jego działalności, 


su, jaki jej niewątpliwie 
Dla nas jest to rzeczą zbyt jasną, że sejm 
nie oglądając się na skutek swych usiłowań, 


sposób wiązać się co raz silniej z krajem i co 
raz większego nabierać znaczenia w domu i po 
za domem. 


trwania sesyj sejmowych czyni prawie niepo- 
dobnemi działania ustawodawcze sejmu. Zale- 
dwie zostaną wybrane komisye do spraw spe- 
cyalnych i rozpoczną swe czynności, przycho- 
dzi koniec sesyi i cała praca pozostaje bez- 
płodną. Nadto sejm nie mając własnych or- 
ganów do wyrabiania projektów ustawodaw- 
czych, często rozstrzeliwa się w zdaniach, gdy 
zbyt wiele sprzecznych przekonań krzyżuje się 
ze sobą, a rzadko kiedy udaje się na poparcie 
twierdzenia znaleźć na faktach oparte, nie- 
wątpliwe dowody. Walczą też przeciw sobie 
często teorye ogólne, a wśród chaosu zdań, 
porozumienie staje się niemal niepodobne do 
osiągnięcia. 

Zapobiedz temu nieszczęsnemu stanowi mo- 
głoby jedynie porozumienie znakomitszych po- 
słów po za sejmem, którzyby zgodzili się na 
potrzebę i główne zasady niektórych reform, 
na tej podstawie ułożyli odpowiednie wnioski 
i poddali je pod dyskusyę całego sejmu. Mo- 
żnaby w takim razie liczyć prawie z pewnością 
na powodzenie podobnych wniosków i na przej- 
ście ich w sejmie, a tem samem nawet krót- 
kotrwała sesya przyniosłaby korzyść dla kraju 
inie minęłaby bez wpływu na rozwój natu- 
ralny stosunków krajowych. 

Każdy obeznany z biegiem spraw publi- 
cznych, pojmuje dobrze, iż prywatny zjazd 
posłów, jakiego urządzenie tyle wydaje się 
pożytecznem, nie może objąć wszystkich 
posłów. Zjazd ten miałby na celu uło- 
żenie podstaw kilku projektów ustawodaw- 
czych, a i sejm zwykł podobną czynność po- 
ruczać kilku, wiedząc, że jako ciało zbiorowe 
nie dojdzie do żadnego porozumienia nie po- 
siadając już poprzednio przygotowanego ma- 
teryału. Wybór taki w sejmie jest dowodem 
zaufania obradującego ciała. Wybór zaś osób 
na zjazd prywatny musi z konieczności objąć 
tych posłów, którzy posiadają w sejmie zau- 
fanie różnych kół poselskich, aby przygoto- 
wana przez nich praca mogła liczyć na łatwe 
uznanie całej reprezentacyi kraju. Żeby zaś 
wybór padł istotnie na takich, którzy posia- 
dają dar inieyatywy, którzy szczycą się zau- 
faniem innych posłów i mają znajomość sto- 
sunków, a biegłość w pracach ustawodaw- 
czych, dla tego chcemy inicyatywę zjazdu po- 


Część literacko-artystyczna, 


TYGODNIK LWOWSKI. 


Zbieg wszelkich klęsk możliwych. — Za wiele złego, czte- 
rech na jednego. — Pospolite ruszenie przeciw bie- 
dnemu DEL... — Młodzieniec nowego świata. — Rien 
mest sacré pour um sapeur! — Kilka słów.o warszaw- 
skim .Bluszczu. — O czem się powinno pisać dla ko- 
biet? — Z czego powstaje amoniak? —L'homme femme.— 
Kontrakty, — Dowód, że Lwów jest Atenami. — Cuda, 
sprawione przez obraz Matejki. — Odwołanie. — Ogród 
Jezuicki. 


„Niedość, że mi tu we Lwowie gorąco niesłycha- 
nie, niedość, że z heroiczną wytrwałością „stoję 
na straży nudów tutejszych*, niedość, że żółknę 
od zazdrości, widząc, jak moi koledzy, np. wasz 
fejletonista krakowski, albo z pod chłodnego cie- 
nia lip wiejskich, albo z wagonu pisują swoje li- 
sty — trzeba jeszcze, aby mnie chłostano z stron 
najrozmaitszych, i abym jak ongi malowany łeb 
Tatarzyna służył za cel kronikarzom i korespon- 
dentom lwowskim, poznańskim i warszawskim |... 

_Za wiele złego , dwóch na jednego —a cóż do- 
piero pięciu! Najpierw wziął się do mnie jeden z 
naszych lwowskich dzienników, i przedstawił mnie 
jako pastora, który nie zna dobrze starego testa- 
mentu i „wielkim panom nekrologi pisze“ (!), tuż 
za, nim strzelił do mnie kwadratowy lwowski fej- 
letonista Dziennika Poznańskiego, oskarżając mnie 
przed trybunałem opinii wielkopolskiej o oszczer- 
stwo miotane na Lwów, o 'spotwarzanie wielkiego 
tego grodu wobec Europy, o herostratyzm formal- 
ny; w ślad za nim rzucił się na mnie korespondent 
do warszawskiego Przeglądu Tygodniowego, oskar- 
żając mnie wielkim głosem, że rozpocząłem pier- 
wszy wojnę podjazdową przeciw pozytywistom w Oza- 


sie, że, nie szanuję ani Hickla, ani Biichnera, że 
zapominam o kurtoazyi wobec nadobnych dziewczą- 
tek nowego świała i jestem zacofanym ignorantem, 
wstecznikiem i nietoperzem; poparł tę wycieczkę 
korespondent Bluszczu, żaląc się, że sobie żartuję 
z korespondentów lwowskich do dzienników war- 
szawskich, że w tygodnikach moich nie uczę naro- 
du, ale go się bawić staram; a w końcu przyłą- 
czył się do tego pospolitego ruszenia także fejle- 
tonista poznański Kraju... aleten, nie wiem, czego 
właściwie chce odemnie, poprostu mruga tylko do 
mnie na pół filuternie, na pół z ironicznym prze- 
kąsem, apostrofując mnie humorystyczną fistułą, 
jakby na reducie.... 

, Najbardziej mnie jednak z tych wszystkich prze- 
ciwników zaimponował ów młodzieniec nowego świa- 
ta, co się oburza na mnie w Bluszczu, że lekko 
się ślizgam po powierzchni życia lwowskiego i żar- 
tuję sobie nawet — z korespondentów warszaw- 
skich! Rien west sacré pour un sapeur! On sobie 
nie żartuje nigdy, ten korespondent poważny i głę- 
boki, on pogardza wesołością, a z humorem i do- 
wcipem w tak radykalnej żyje nieprzyjaźni, że tak 
one stronią od niego, iż ani razu w życiu nie zda- 
rzyło mu się spotkać z niemi na tym padole pła- 
czu, czyli mówiąc bez przenośni, na papierze. 
Przysięga uroczyście przed czytelniczkami Błuszczu, 
że zawsze mówić im będzie tylko o oświacie lu- 
dowej, o statystyce i ruchu handlowym, a spełnia- 
jąc zaraz tę straszliwą groźbę, „stawi przed ich 
oczyma suchych szereg cyfr!*. 

Wyobrażam sobie, że to musi być rozkoszną 
rzeczą być korespondentem do takiego pisma jak 
Bluszcz, które ma kilka tysięcy czytelniczek! Mój 
Boże! ileż to pięknych białych rączek obraca ten 
papier, na którym popisuje się swojemi koncepta- 
mi jakiś śmiertelnik należący do brzydkiej połowy 
świata! — a trzeba wiedzieć, że według zapewnień 
wszystkich autorów i według uroczystego stylu 


mują sankcyi, albowiem nieprzychylne autono- 
mii krajowej ministerstwo nie przedstawia ich 
do zatwierdzenia przez Cesarza. Istotnie, dzie- 
je się tak zwykle; ale z drugiej strony nie tak | 
wiele uchwał zapada, a przytem czyż właśnie 
nieprzyjazne sejmowi żywioły nie mogłyby ko- 


aby wykazać bezużyteczność instytucyi nie wy- 
konywującej nawet tego szczupłego zakre- 
jest przyznany ? 


winien dopełniać swych obowiązków i w ten 


Jednakże trudno zaprzeczyć, iż krótkość 


jak też trudno bardziej wykrzywić myśl cu- 


f 
zostawić ludziom, co przez zajmowane stano- 
wisko w kraju mogą łatwiej i pewniej roz- 
począć podobne dzieło od wielu i cb. Nie 
jest to dziś żadną tajemnicą, że pod koniec 
sesyi Rady państwa broniliśmy odmiennego 
zapatrywania od prezesa delegacyi w Wie- 
dniu, nie wahaliśmy się jednak uznać, że ini- 
cyatywę do zjazdu tylko marszałek sejmu 


lub prezes delegacyi podjąć może, aby zjazd 


nie przeszedł bezskutecznie; gdyż są to dwie 


losobistości, które dla swego stanowiska wię- 


cej od innych nadają się do natechowania 
krajowego, powszechnego, że tak się wyra- 
zimy, znaczenia zjazdu poselskiego. 

Taki jest charakter myśli zjazdu posłów, 
i takie powody, dla których ten a nie inny 
rodzaj porozumienia wybraliśmy. Myśl przez 
nas rzucona spotkała niesłychaną opozycyę 
we wszystkich dziennikach krajowych. Można 
to było przewidzieć, oburzenie ich jest natu- 
ralnem, gdyż nie oni, ale my znowu bierzemy 
inicyatywę. Gniewa ich także doradzanie kra- 
jowi pozytywnego działania, gdy oni pochopni 
są pchać go jedynie na drogę b j 
opozycji. Biorą też myśl naszę, al 
wiają ją w ten sposób, aby zamącić kraj pró- 


żnemi zebraniami, pełnemi może gorących 
przemów, ale bezużytecznemi dla prac sejmo- 


wych. Gdyby zjazd posłów miał 
do opozycyi, toby go chętnie przyjęły, ale że 
tego od poważnego ciała spodziewać się nie 
można, więc pragną udaremnić jego czynności 
przez zwołanie wszystkich - posłów , 64! na 
sejm wywrzeć nacisk w kierunku negatywnym 
przez tak zwane zebrania ludowe, na których 
donkiszoci polityczni będą niby łudowi mówili 
wiele frazesów bombastycznych o. stuletniej 
niewoli i jej rocznicy, 0 tem, aby rezolucyę 
raz już przecie uzyskać należało; przyczem 
dostanie się sejmowi i delegacyi dobra doza 
potwarzy i rekryminacyj. Podobne bezmyślne 
frazesy zabarwione jeszcze atakiem na Jezui- 
tów, ultramontanów i wsteczników, oraz wła- 
ściwym lwowskim zarzutem zdrady kraju, na- 
zywają się patryotycznem działaniem. Ale tru- 
dno w podobnym programie dopatrzeć czegoś 
więcej nad proste łudzenie siebie i drugich, 


dzą, jak to uczyniły lwowskie pisma z na- 
szym projektem, aż do Śmieszności pusząc się 
teraz „własnemi programami na przyszłość. * 
Gdyby nie ta zarozumiała chęć błyszczenia, 
możeby same mogły przejrzeć, że przetwa- 
rzając myśl naszę myślały o sobie a nie o 
kraju. i 


rE eE E EET 


Zamiar wskrzeszenia zakonu Krzyżowców, choć- 
by tylko tytularnego jako nowego orderu, którego 
wielkim mistrzem byłby Cesarz niemiecki, wspiera 
się na anachronizmie historycznym i jest poniekąd 
anomalią polityczną w kolei, jaką obecnie obrała 
polityka pruska. —  - ą 

Anachronizmem historycznym jest to wskrzesze- 
nie najstargzćj ale nie zaszczytnćj tradycyi Prus 
o tyle, że pojęcie zakonu jest nieoddzielne od ka- 
tolicyziru, że ostatni wielki mistrz z domu Bran- 
deburskiego przyjmując protestantyzm, musiał tem 
samem zrzucić habit zakonno-rycerski i sekulary- 
zować posiadłości zakonu wcielając je do dzie- 
dzicznych- dzierżaw, co mu ułatwiła nieprzezorna 
polityka Zygmunta Augusta, wraz z równie nie- 


przezorną polityką dworu cesarskiego. Zrywający 
z kościołem i z legalną hierarchią polityczną, któ- 
ra go czyniła zarazem zawisłym od Rzymu, kró- 
lów polskich i cesarzów rzymsko-niemieckich, nie 
może rewindykować następnie dawnych tytułów i 
honorów, podobnie jak opuszczający wojsko nie ma 
prawa do dawnój rangi. Lecz nie myślimy wcale 
zaprzeczać prawa do tój tradycyi krzyżackićj mo- 
narchii pruskićj, która przyznać należy, duchem 
zaborczości i bezprawia została jéj wierną. Przy- 
znamy nawet, że na uczczenie rocznicy rozbioru 
Polski stosownie wybraną była ta myśl odnowienia 
zakonu, którego dzieje wiążą się z przyczynami 
upadku Polski a podniesienia się państwa pru- 
skiego. 

Bardzićj przeto nad anachronizmy historyczne 
uderzają nas w owój inicyatywie anomalie polity- 
czne. Jakto? ten cezaryzm niemiecki, który za kie- 
runkiem ks. Bismarka rzuca się na oślep w prąd 
liberalizmu, zdaje się mieć za jedyny cel przeto- 
pienie Niemiec w jeden amalgamat, choćby się 
w nim rozpłynąć miały same Prusy; ten cezaryzm, 
który po swojem ogłoszeniu odsunął odrazu dawne 
podpory państwa pruskiego snujące istotnie dawne 
tradycye krzyżackie, podpory junkierstwa i arysto- 
kracyi pruskićj, który w zamian za blichtr korony 
cesarskićj zdawał się ścieśniać władzę i wpływ 
królewski, ograniczając coraz bardzićj zakres ini- 
cyatywy korony; ten cezaryzm, który nawet na po- 
lu religijnem, w braku sankcyi z Rzymu starał się 
różnemi próbami nadać sobie tę sankcyę jako 
zwierzchnik nowéj organizacyi religijno-państwowćj, 
coby całe Niemcy obejmowała; zgoła ten cezaryzm 
jak najbardzićj antihistoryczny i gwałcący tradycye 
iprawa, nie stawia sobie pomnika z dział zdoby- 
tych we Francyi ozdobionego godłami zakonów 
rozpędzanych, ale przeciwnie odnawia zakon, szu- 
ka sankcyi tradycyi historycznćj, choć tak mało 
zaszczytnćj, jakby zbogacony parweniusz wyciąga 
wątpliwe pargamina i każe sobie przemalowywać 
i odnawiać stare portrety? 

Ta sprzeczność nowatorstwa i liberalizmu z u- 
siłowaniem wskrzeszenia tradycyi da się łatwo zro- 
zumieć, bo jest dość w naszych czasach po- 
wszechną, ale wskazuje poniekąd pewną dwoistość 
w polityce prusko-niemieckićj. 

Zaprzeczyć się nie da, że ks. Bismark po roku 
1870 i 71 zmylił domysły wszystkich i miasto pro- 
wadzenia dalćj polityki specyficznie pruskićj, rzu- 
cił się w prąd polityki niemieckićj. Jako mąż sta- 
nu pruski przygotował i dokonał anneksyi, dziś 
jako reformator stoi na gruncie niemieckim. 

Czy korona i jój otoczenie tworzące silne zawsze 
stronnictwo podziela tę zmianę polityki, czy zwła- 
szcza nie uczuwa już ograniczenia praw korony, osła- 
bienia wpływu stronnictw znów powiemy specyfi- 
cznie pruskich, jak stronnictwo junkierskie, czy 
nie szuka inicyatywy, po za wszechwładztwem kan- 
clerza i odzyskania dawnego wpływu i znaczenia? 
o tem w sferach kompetentnych tysiączne krążą 
pogłoski. ` ; 

Już obchód założenia pomnika dla Steina w 
Nassau tym sprzecznym dążeniom przypisywano. 
Nieobecność kanclerza a charakter pruski i dyna- 
styczny, więcćój niż niemiecki i unifikacyjny tego 
obchodu, tłómaczono sobie ową dwoistością pomię- 
dzy Warzinem a otaczającymi Cesarza w Ems wpły- 
wami. i 

Nie śmiemy twierdzić, aby i myśl odnowienia za- 
konu Krzyżaków i stworzenia zeń godności hono- 
rowój, tem samem kwalifikująca się więcćj do kwe- 
styj dworskich niż politycznych, była także pod- 
niesioną mimo wiedzy, lub nawet mimo woli kan- 
clerza. Ale może jest ona skutkiem pewnego kom- 
promisu pomiędzy dwoma kierunkami, liberalno- 
niemieckim, jaki dziś reprezentuje ks. Bismark, a 
prusko-dynastycznym, jaki popiera dwór i jego oto- 
czenie. Ustępstwo tego rodzaju dla stronnictwa 
arystokratycznego w niczem nie może krzyżować 
dążeń ks. Bismarka, a nawet być pomocnem jako 
narzędzie unifikacji. 

Rzeczą jest wiadomą, jak Niemcy przywykli do 
tylu dworów, uczucie swoje monarchiczne wzmacniali 


pożądliwością tytułów, dostojeństw i orderów, ja- 
kich nie szczędził najmniejszy z książąt rzeszy nie- 
mieckićj. Nie zawadzi. przeto w miejsce tylu opró- 
żnionych dostojeństw stworzyć nowe godności kon- 
turów i rycerzy zakonu krzyżowego. Będzie to po- 
niekąd przelaniem tradycyj pruskich na całe Niem- 
cy i jak wszystko w Prusiech będzie miało nie- 
wątpliwie swój utilitarny cel. 

Zostaje jeszcze pytanie, jak Austrya, w którój 
przechował się tytuł zakonników krzyżowych z pe- 
wnem uposażeniem i która jedynie i niezaprzecze- 
nie ma prawo zwierzchnictwa nad mniemanym za- 
konem, przyjmie tę myśl? Pytanie to jednak samo 
z siebie upada, gdy je zestawimy z kwestyą tytu- 
łu cesarzów niemieckich, która mogła bolesne wzbu- 
dzić wrażenia, ale nie wywołała żadnych trudności 
międzypaństwowych. Siła ma swoje prawa. 


y 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Há olomyja 31 lipca. 


Za Gazetą Narodową powtórzyły inne pisma do- 
niesienie o zgromadzeniu chłopów w Bedrykow- 
cach, a między innemi i Gazette des Etrangers 
Nr. 55, lecz w takim sensie, że bez odpowiedzi 
a raczej wyjaśnienia zostawić nie można. Radzi 


ta Gazeta Polakom mieć się na baczności, żeby 


nie dostali się we dwa ognie, a to od nieprzyja- 


cioł wiedeńskich i domowych. Otóż przypominamy 
dziennikom wiedeńskim, że nietylko tę sprawę ma- 
my na oku, ale ostrzegaliśmy przy każdej sposo- 
bności rząd austryacki, i dowiedli, że to nie jest 


sprawa domowa galicyjska ale austryacka. Wszyst- 


kie takie ruchy chłopskie są natury czysto socyal- 
nej, pokryte tylko płaszczem narodowościowym, 


Chłop ruski ani myśli o szkołach ruskich, bo on 


żadnych mieć nie chce, a tem mniej o podziale 


Galicyi. Jeźli się odzywają z częmś podobnem, to 


tylko za podszeptem tej kliki, która zawsze wich- 
rzy tak w sejmie, jako też w Radach powiatowych, 
byle tylko wichrzyć na korzyść sąsiedniego pań- 


stwa. Publicznie odzywają się tylko przeciw Pola- 


kom, niby swoim ciemiężycielom, a tajemnie knują 
przeciw Austryi i Węgrom. Już w wielu miejscach 
odzywają się chłopi, co pielgrzymowali do Pocza- 
jowa, że car biały silniejszy od naszego cesarza 1 
że dopiero pod jego panowaniem zakwitnie dobro- 
byt, gdy odzyskają lasy i pastwiska, a nawet grun- 
ta dworskie, tak jak to się praktykuje w krajach 
zabranych. Moskale galicyjscy ciągle im to 
wtarzają. 


poz 


Przypominamy pismom wiedeńskim, jak przed 


rokiem 1866 ruscy księża w sejmie odzywali się 
o skromnych życzeniach swego narodu i p. Schmer- 
ling wierzył temu. Ale skoro Austrya była pobitą 
i Prusak stawał pod Wiedniem, już zdjęli maskę 
i RE w imieniu wielu wypowiedział, że nadeszła 
chwila- 


wydobyć na jaw to, co było dotąd w ukry- 


ciu, i że głupstwem byłoby mniemać, że poprze- 


staną na kirylicy w szkołach i sądach, i; 
cerkiewnym jako umarłym, bo lepiej od razu prz, 


język wielkoruski jako już wykształcony, a jeźliby " 


kto się temu sprzeciwiał, to oddać się białemu 
carowi w opiekę. Jeźli dotąd inaczej mówiliśmy 
lub pisali, tośmy kłamali, bo tak nam polityka na- 
kazywała i kodeks karny. i 

Jeźliby kto wątpił o prawdzie zacytowanych wy- 
razów, niech odczyta „Śłowo* z sierpnia lub wrze- 
Śnia 1866, a było to nawet wówczas w Czasie po- 
wtórzone. Wtedy postrzegli centraliści, do czego 
to dążą ich przyjaciele świętojurscy. Dziś zdają © 
się o tem zapominać, bo Świętojurcy widząc Au- 
stryę dźwigająca się po pruskiej wojnie, wciągnęli 
pazury i przybrali maskę pokory i lojalności wobec 
rządu. 

Co się tyczy Bedrykowiec, rzecz się tak miała: 

W połowie czerwca rozesłali Świętojurcy po po- 
wiecie Zaleszczyckim okólnik, opatrzony podpisem. 
Bojczuka deputata, który, nawiasem mówiąc, nie 


wszystkich przedmów, każda czytelniczka jest pię- 
kną tak, jak każdy czytelnik szanowny. Daremna ! 
Przekonywam się z prawdziwym żalem, że mimo 
całego zapału i całej adoracyi, do jakiej się przy- 
znaję wobec nadobnych czytelniczek, nie potrafił- 
bym pisać dla nich wcale! Do tego przykrego 
przeświadczenia przyszedłem, przeglądając od cza- 
su do czasu Bluszcz warszawski. 

Sądząc z tego pisma, płeć piękna woli statysty- 
kę niż poezyę, przenosi nauki przyrodnicze nad 
sztukę, systemy ekonomiczne nad dowcip, medy- 
cynę nad estetykę! Tak przynajmniej sądzi Bluszcz, 
bo szpalty swe wypełnia albo „suchym szeregiem 
nagich cyfr“, jak powiada „młodzieniec nowego 
świata“, albo szczegółowym przeglądem ruchu e- 
mancypacyjnego na obu półkulach świata, albo wy- 
kładem popularnym medycyny i nauk przyrodni- 
czych, w którym spotykamy naprzykład takie wdzię- 
czne, powabne, pełne wytwornego smaku zagadnie- 
nia, jak owo np. które znalazłem w jednym z o- 
stątnich numerów Bluszczu, a które ma za przed- 
miot tworzenie się amoniaku... Kto ciekaw, z ja- 
kich rozmaitych ciał tworzy się amoniak, niech za- 
glądnie do Błuszczu.... 

To szczęście jeszcze prawdziwe, że mimo całego 
postępu emancypacji, mimo naukowych, społecz- 
nych i politycznych amazonek, płeć piękna zdaje 
się przecież ponad emancypacyę, medycynę, eko- 
nomię, i naukę o amoniaku przenosić — mody, bo 
Bluszcz miewa zazwyczaj dodatku o modach kilka 
razy tyle, co mądrego i głębokiego tekstu. Przypu- 
szczam nawet w mej szkaradnej złośliwości, że czy- 
telniczki abonują Bluszcz tylko dla mód — a nie 
dla tego suchego, nudnego, a częstokroć wprost nie- 
smacznego tekstu, którym wypełnioną jest jego 
część „literacka.“ 

Ciekawa to rzecz, w jakich kontrastach przema- 
wiają nasze dzienniki do kobiet i o kobietach. 
Dla ¿jednych Jest płeć piękna jakąś eteryczną mię- 


szaniną różowej woni, szafirowego nieba, słowiczego 
śpiewu i ossyanicznej mgły, dla drugich jest to 
człowiek-kobieta, jak chce pani Ziemięcka, /'homme- 
femme, jak powiada Dumas w najnowszej swej li- 
terackiej broszurze; dla jednych jest poezyą życia, 
dla drugich tylko Dziewczyną nowego swiata; je- 
dni chcą ją mieć „Dziewą polską z rozpuszczonemi 
załobnie włosy i nimfą płaczącą,* inni, jak Bluszocz, 
mówią jej o — amoniaku... 

To pewna wszakże, że jak to bywa często, tak 
i tu les ewtrómes se touchent. -Ci właśnie, którzy 
apostołując zasadom pozytywistycznym i emancy- 
pacyjnym, pracują formalnie nad tem, aby kobietę 
ściągnąć z tego pięknego stanowiska, na jakiem ją 
u nas postawiła chrześciańska cywilizacya i trady- 
cya narodowa, a zrobić z niej dziewczynę nowego 
świata, i jakiś hic mulier społeczny i towarzyski — 
ci sami właśnie chcieliby z drugiej strony, aby owo 
szlachetne uczucie kobiece, które, im jest szczersze, 
tem cichsze jest i skromniejsze, zmieniło się pod 
wpływem ich bombastycznej frazeologii w egzalta- 
cyę niezdrową, płytką, ale za to jaskrawą !... 

Powinienbym się teraz z kolei rozprawić z lwo- 
wskim korespondentem Dziennika Poznańskiego , 
który jak już wspomniałem, gromi mnie za mój 
kwaśny humor i staje w obronie Liwowa, który tak 
konsekwentnie a niesprawiedliwie spotwarzam. Je- 
stem istotnie niepocieszony! Przez sto — kilka- 
dziesiąt tygodni myślę nieustannie nad tem, coby 
tu złego powiedzieć w Czasie o naszym pięknym, 
wspaniałym, zachwycającym Lwowie; silę się na to, 
aby go przedstawić jako miasto niemające zmy- 
słu dla sztuk pięknych; odmawiam mu smaku, na- 
zywam trywialnem, miasto, które wydało fejletonistę 
wielkopolskiego Monitora — — a tu tymczasem 
nagle ten nieznośny Matejko przysyła swój obraz 
najnowszy do Lwowa na wystawę, pomijając wszyst- 
kie inne miasta i zadaje mi stanowcze dementi! 

Nie pozostaje mi nie innego, jak tylko odwołać 


wszystko w obec tak druzgocącego argumentu! Lwów 
jest Atenami — bo Matejko tu po raz pierwszy 
swój obraz wystawił; ratusz lwowski jest arcydzie- 
łem architektonicznej sztuki, skamieniałą pieśnią 
tromtadratyczną, bijącą o stropy niebieskie... par- 
don... kamienną melodyą sfer, albowiem Matejko 
obraz swój przysłał: russki dim narodnyj prze- 
wyższa wszystkie pałace Wenecji i Florencji, bo 
tu Matejko swój obraz wystawił; wystawa lwowska 
jest imponującym obrazem złotego wieku sztuki, 
bo inaczej Matejko nie byłby przysłał obrazu; bu- 


kowiński Ostatni człowiełk jest arcydziełem, bo = 


inaczej nie bylibyśmy widzieli obrazu Matejki; 
nasi bankierowie są Medyceuszami, — hymny do 
aktorów i aktorek są przedziwnym głębokim obja- 
wem najszlachetniejszego entuzyazmu dla sztuki — 
bo inaczej nie widzielibyśmy obrazu Matejki... Tout 
est pour le mieux dans la meilleure des villes... ) 
Będę teraz chwalił wszystko, nawet w stylu kro- 
nikarza Dziennika Poznanskiego dopatrywać się bę- 
dę lekkości, wdzięku i dowcipu, co jako dowód 
głębokiej skruchy z pewnością posłużyć mi może — 
zacznę zaś od tego, że pochwalę naszą radę miej- 
ską, iż zdecydowała się nareszcie wyrugować z 0- 
grodu jezuickiego, ow brudny tabor piwiarniany, 
który rozsiadał się przez tyle lat na najpiękniej- 
szej jego części. Pochwalić muszę dalej i za to 
nasze władze miejskie, że myślą o regulacyi tego 
pięknego ogrodu; wyrazić wszakże należy także o- 
bawę, aby przestrzeni, którą teraz ogród ten zaj- 
muje, nie uszezuplono znacznie, istnieje bowiem. 
plan odprzedania jednego skrawka pod nowe bu- 
dowy. Według planów, o których słyszałem, opie- 
rałby się ogród jezuicki od ulicy syxtuskiej o cały 
wspaniały szereg nowych will i domów, o których 

budowie myślą nasze przedsiębiorstwa. 
DEL... 
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umie czytać ani pisać. Cyrkularz ten krążył od- 


podpisania petycyi o lasy i pastwiska, o język ru- 
ski w szkołach i administracji, podział kraju, tu- 
dzież o lepszą dotacyę dla ruskiego kleru, żeby 
nie było przymuszone obdzierać biednego narodu. 


- .. Ten ustęp wykazuje, kto mógł być autorem cyr- 


kularza, bo trzeba wiedzieć, że ruskie duchowień- 
stwo dotowane jest bardzo dobrze; niektóre, a te 


=- 54 dość gęste parochie, mają 200 morgów podol- 
_ skiej ziemi, co znaczy dziś rocznie 2000 złr. 


Zakończono wreszcie cyrkularz wezwaniem do 
składek. 
= _ Ponieważ ani podpisy ani składki nie wpływały, 
jak sobie życzono, przeto zwołano zgromadzenie 
w Bedrykowcach na 12go lipca. Nie przybył tam 
żaden z duchownych, żeby wykazać, że to zgroma- 
dzenie czysto ludowe, nie było też i komu prze- 
mówić. Bojczuk zapomniał języka w gębie, owce 
plątały się bez pasterza koło szkoły wiejskiej. Na- 
reszcie Bojczuk za podszeptem jakiegoś włóczęgi, 


gołem niebem, w polu, nad rzeką. Zapewne chcieli 
naśladować tabor czeski nad Mołdawą, nie po- 
 strzegłszy się, że rzeka w Bedrykowcach inne i 
nie piękne nosi nazwisko. 

- Tu dopiero zgromadzeni dowiedziawszy się o 
co chodzi, oświadczyli, że już dość byli oszukiwa- 
ni i wyzyskiwani, dla tego nie chcą słyszeć o ża- 
dnych petycyach i składkach. Na tem skończył się 
meeting świętojurski. A nawet przyszły doniesienia 
i skargi z gminy Szyszkowic do wydziału powia- 
towego, że wójt zmuszał włościan do podpisów i 
składek, którzy się temu“ opierali. Wydział powia- 
towy zrobił sprawozdanie i przesłał c. k, Staro- 
stwu do zarządzenia kroków przeciw wójtowi. Ta- 
ki jest stan rzeczy, który dla wiadomości centra- 
listom podajemy. s 

Muszę także nadmienić o dzisiejszym stosunku 
greckiego duchowieństwa do szkół ludowych: 

Jak długo był dziekan nadzorcą szkoły, okazy- 
wał się bardzo gorliwym wizytatorem ico miesiąc 
był w każdej szkółce na egzaminie, który składał 
się z kilku pytań katechizmu i śpiewu cerkiewnego, 
zakończony na cześć wizytatora pieśnią ruską Mno- 
haja lita. Czy co innego uczono, nie wiemy, bo 
przez lat 15 nigdzie nie nauczono kogokolwiek 
użytecznego czytania lub pisania, prócz z książek 
cerkiewnych. Ale za to zobaczymy, co taki objazd 
dziekanowi przynosił. Oprócz znoszonych przez 
włościan kur, jaj, knyszów, niby za odprawioną 
celebrę, pobierał dziekan z kasy gminnej 3 złr. za 
wizytę szkolną. Skromne to na oko żądanie, ale 
przynoszące rocznie 900 złr., jeżeli w dekanacie 
było 30 szkółek. Dziś to ustało. Inde irae. Dla 
tego to konsystorz ruski za wejściem w życie Rad 
powiatowych usunął się od nadzoru szkolnego. 

Przez lat kilka niepokazywali się parochowie po 
szkołach, nawet nauka religii była zaniedbana. Te- 
raz jednak od pół roku znowu się ocknęli i uczę: 
szczają niby dla nauki religii, ale właściwie dla 
paraliżowania czynności rad szkolnych i wyrugo- 
wania polskiego języka. A nauczyciele zbyt są za- 
wiśli od ciemnych gmin, aby się stanowczo wpły- 
wowi księży sprzeciwić mogli. Główne ognisko agi- 
tacyi świętojurskiej jest w Kołomyi, ztamtąd roz- 
chodzą się po całym Pokuciu i Podolu. Tam dru- 
kują się broszurki przeciw Lachom, tam sprowa- 
dzają się z Moskwy lub Kijowa modlitewniki szy- 
zmatyckie a nawet znaleźliśmy w jednej szkółce 
taki modlitewnik aż w Londynie drukowany. Rady 
szkolne i wydziały powiatowe trochę przeczyściły 
szkółki od naleciałości moskiewskich, dla tego w 
petycyach widzimy umieszczone żądania, aby Rady 
szkolne i powiatowe były zniesione. 


Wiedeń 2 sierpnia. 


|_| Fremdenblatt widocznie tęskni za dawnemi bło- 


giemi czasami, kiedy hr. Beust był wszechwładnym 
panem na Ballplotz, zastrzega bowiem byłemu kan- 
clerzowi wyłączną zasługę pojednania Austryi z Ro- 
syą, zbliżenia obu mocarstw do siebie, zaś jego 
następca hr. Andrassy zbiera tylko plony tak do- 
brój siejby. Z apologii sążnistćj czuć obecność hr. 
Beusta nad Dunajem. Szanowny ambasador au- 
stryacki w Londynie nigdy nie może nogą postanąć 
w Wiedniu, aby dzienniki nie rozgłosiły jego sła- 
wy, przeszłćj, teraźniejszćj i przyszłej. Według 
, Vaterlandu polityka hr. Andrassego zrobiła zupeł- 
ne fiasco, albowiem była obliczoną na zjazd dwóch, 
nie trzech monarchów, a zatem zasługa hr. Beusta, 
którą tak podnosi Fremdenblalt, nie byłaby znowu 
tak wielką. W każdym razie jeszcze nie widać do 


czytywany przez diaków, bo nawet nie wszędzie 
ufano pisarzom gminnym. Wzywano tam lud dof 


odezwał się, że takie zebranie musi się odbyć pod, 


téj pory owoców zjazdu, a już się kłócą i spiera- 
ją, komu się należy wdzięczność za siejbę. 
Ważniejszem aniżeli te kombinacye polityczne 
jest znaczne podskoczenie renty austryackićj obok 
świetnego powodzenia pożyczki francuskićj. Z za- 
granicy spływają teraz pieniądze na tutejszy targ 
giełdowy dla zakupna renty austryackićj, tak pa- 
pierowćj, jak srebrnój, a każda podwyżka renty 
świadczy nietylko o wartości papieru, lecz o zau- 
faniu w kredyt i potęgę państwa. ne, 

Zmiana rządu w Turcyi zrobiła tutaj Świetne 
wrażenie. Nie wiemy, czy dyplomacya austryacko- 
węgierska ma jakiś udział w obaleniu Mahmuda 
paszy, tutaj przynajmnićj utrzymują, że hr. Ludolf 
ambasador austryacki w Stambule nie zalegał po- 
la w walce przeciw intrygom, ale już od dawna 
nie pamiętamy tak pomyślnej dla Austryi -z Tur- 
cyi wiadomości, jak zamianowanie Midata paszy 
wielkim wezyrem, męża znanego z swych dla Au- 
stro- Węgier sympatji. 

Dzienniki węgierskie nalegają na prezesa ministrów 
hr. Lonyaya, aby wytoczył proces tym pismom, 
które go obwiniły o tajne układy pieniężne z ban- 
kierem Levayem. Nawet organa stronnictwa Deaka 
mniemają, że hr. Lonyay nie może pominąć mil- 
czeniem tego skandalu, że powinien siebie i mini- 
stra skarbu oczyścić z zarzutu nieuczciwych ope- 
racyj finansowych. Zarzut ten wywołał bowiem w 
Węgrzech a zwłaszcza w łonie stronnictwa Deaka 
wielkie zgorszenie. Znawcy stosunków węgierskich 
utrzymują, że nie należy lekceważyć poruszonego przez 
dzienniki opozycyjne skandalu, albowiem tylko wy- 
rok potępiający mógłby zażegnać burzę, jaka po- 
dobno się gotuje w sejmie węgierskim przeciw na- 
czelnikowi gabinetu obecnego. Można się o tem prze- 
konać z energicznego wezwania, jakie wystosował 
Naplo do hr. Lonyaya, aby wytoczył proces owym 
pismom. Obawiają się nawet, aby nie przyszło z 
tego powodu w Węgrzech do przesilenia gabineto- 
wego, przez coby się opóźniło zebranie delegacyj 
wspólnych. 


NPan przeniósł prezesa sądu wyższego we Lwo- 
wie bar. Emanuela Henryka Komersa v. Lin- 
denbach na własną jego prośbę w stały stan 
spoczynku, wyraziwszy mu przy tej sposobności 
Najwyższe zadowolenie z jego długoletniej, wiernej 
i znakomitej służby. 


Wieden 2 sierpnia. Polityka wewnętrzna 
świętuje w całem tego słowa znaczeniu. We wszyst- 
kich ministerstwach cisza, przynajmniej na ze- 
wnątrz, bo tok zwykłej pracy urzędowej oczywi- 
ście nieprzerwany. Natomiast w ministerstwie 
spraw zagranicznych znać pewien ruch żywszy, od 
chwili przyjazdu hr. Andrassego z Terebes do Wie- 
dnia, pomimo że minister spraw zagranicznych 
opuścił już stolicę i udał się napowrót do dóbr 
swoich. W czasie bytności jego w Wiedniu zała- 
twiono ostatecznie sprawę budżetu wspólnego. N. 
Jr. Presse utrzymuje, że chociaż korespondenci 
różnych dzienników niestrudzeni są w wymyślaniu 
powodów niespodziewanej podróży hr. Andrassego 
do Wiednia, to jednak najrozsądniej czynią ci, 
którzy łączą ją tak „z przerażającym* współudzia- 
łem cara rosyjskiego w zjeździe berlińskim, jak 
z ostatecznem uchwaleniem budżetu wspólnego. Co 
się tyczy tego ostatniego, donoszą dzienniki -wie- 
deńskie prawie jednozgodnie, że uchwała zapadła 
na posiedzeniu Rady ministrów wspólnych w nie- 
dzielę, które miało więcej charakter formalny. 
O wysokości sumy, o jaką budżet na rok 1873 
ma przewyższyć budżet tegoroczny, nie ma pewnych 
wiadomości, mniemają atoli, że nie będzie on 
wyższy nad 4!/, miliona. 

_ — Fremdenblatt podaje następującą korespon- 
dencyę z Berlina: O odroczeniu konferencyi w kwe- 
styi socyalnej podawały dzienniki całkiem błędne 
wiadomości. O zaniechaniu planu zwołania konfe- 
rencyi nawet mowy nie było, gdyż wszyscy uznają 
wielką pożyteczność konferencyi i zgodnego dzia- 
łania mężów stanu Niemiec i Austryi w sprawie 
tak ważnej, jaką jest obecnie kwestya socyalna. 
Przyczyną odroczenia konferencyi do jesieni jest 
ta okoliczność, że znaczna część wyższych urzę- 
dników wyjechała na urlop, a ci, którzy w biórach 
pozostali, są przeciążeni pracą w całem tego słowa 
znaczeniu. Obecnie nie mógłby brać udziału w kon- 
ferencyi najkompetentniejszy urzędnik ministerstwa 
spraw zagranicznych tajny radca legacyjny Bucher, 
który bawi obecnie w Warczinie i pośredniczy w spra- 
wach urzędowych pomiędzy Berlinem a księciem 
Bismarkiem. Za odroczeniem konferencyi aż do 
zjazdu monarchów w Berlinie przemawia jeszcze 


CZAS z Niedzieli 4 Sierpnia 1872. 


i ten wzgląd, że ministrowie spraw zagranicznych 
Niemiec i Austryi będą mieli w czasie pobytu 
w Berlinie sposobność do wymiany zdań w spra- 
wie socyalnej i porozumienia się co do zasadni- 
czego kierunku prac konferencji.* 

— Ogłoszono teraz drukiem wynik ostateczny 
spisu ludności dokonanego 31 grudnia 1869 w Au- 
stryi. Z cztęrotomowego dzieła, bardzo obszernego 
wyjmujemy ciekawsze daty statystyczne: 

Ludność królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych wzrosła od r. 1830 w ogóle o 
29:70%%. W r. 1830 bowiem składała się ludność 
z 7.501:934 mężczyzn i 8.086:208 kobiet, razem 
15.588142 mieszkańców, a w r. 1869 z 9.814:038 
mężczyzn, a 10.403:493 kobiet, razem 20.217581 
mieszkańców. Wzrost ten jednak nie był wszędzie 
jednakowym, gdyż w Bukowinie wynosił 81:12, 
w Austryi Dolnej 51:07, w Pobrzeżu 37:26, w Cze- 
chach 33 36, w Dalmacyi 38:77, w Galicyi 30:74, 
w Styryi 27:69, w Szlązku 28:95, w Morawie 22:27, 
w Karyntyi 13, w Tyrolu i Voralbergu 10:22, w 
Krainie 8:76, w Austryi Górnej 7:25, w Salzburgu 
6:59. 

Ludność. teraźniejsza w bardzo rozmaitej liczbie 
rozdziela się na poszczególne kraje, dlatego też i 


panstwa reprezentowanych wypada według ostatnie- 
go spisu 3.876 mieszkańców na jedną milę kwadr. 
austryacką, w roku zaś 1857 wypadało 3.491, a 
więc ludność względna wzrastała w tym przeciągu 
czasu o 385. Pod tym względem kraje poszcze- 
gólne idą po sobie w następującym porządku: 
Szlązk 5.719 na jedną milę kwadr., Austrya Dolna 
5.673, Czechy 5.656, Morawa 5.172, Pobrzeże 
4.198, Galicya 3.972, Austrya Górna 3.509, Sty- 
rya 2.899, Bukowina 2.819, Kraina 2.669, Dal- 
macya 1.929, Karyntya 1.866, Tyrol z Vorarlber- 
giem 1.725 i Salzburg 1.216. 

Powierzchnia krajów w Radzie państwa repre- 
zentowanych wynosi obecnie licząc w kilometrach 
kwadratowych (1 mila kwadr. = 57:5464 kilome- 
trów kwadr.): Austrya Dolna 19.793:15, Austrya 
Górna 11.970:94, Salzburg 7.154:47, Styrya 
22.418:91, Karyntya 10.357:09, Kraina 9.972-71, 
Pobrzeże 29.280:93, Czechy 51.874:51, Morawa 
22.194-83, Szlązk 5.139-47, Galicya 78.373-98, 
Bukowina 10.434:66 i Dalmacya 12.772:56. Ra- 
zem 299.721:91 kilometrów kwadratowych. 

Co do stosunku mężczyzn i kobiet zwykle w mia- 
stach większa jest liczba kobiet, z powodu przy- 
bywających tamże sług i robotnie; w wielkich mia- 
stach zdarza się to w Austryi tylko w Tryeście i 
w Pradze, a częściowo w Bernie. W Wiedniu jest 
mało co większa liczba kobiet, a licząc stojące 
tamże załogą wojsko, nawet więcej jest mężczyzn 
(na 1.000 mężczyzn wypada 945:51 kobiet). Po- 
dobnie rzecz się ma w Czerniowcach i kilku in- 
nych miastach. 

Co do wyznania religijnego mieszkańców oka- 
zuje się przy spisie ludności w r. 1857 i 1869 
pewna chwiejność. Na 1.000 mieszkańców było 
bowiem: 193 


| 1857 r. 1869 r. 
Katolików wyzn. rzym. kat. 808:71 803-70 
3 „greckiego E1:6:035 EBM 
$ „ armeńskiego 0:19 0:15 
S »  grecko-wschod. 24:00 22-66 
A „ . armeń.-wschod. 0:11 0:05 
Wyznania ewang. augsburg. 10:79 12:28 
ch A helweck. 5:47 5:14 
Unitów 0:01 0:01 
Żydów 34:52 40:57 
Wyznawców innych niechrześć. 0:19 0:20 


$ » stow. niechrz. 0:19 0:02 
Żydów przybyło przeto 0:60%,, a wyznawców 
ewang. augs. 0'159/,. Natomiast zmniejszyła się 
liczba 'wyzn. armeń. wschod. o 0:01%,, ewang. 
helwec. o 0:03, katolików obrz. greck. 0:08, greck. 
wschod. 0:13, katolików rzymsk. łac. o 0:500%,. 

W krajach poszczególnych stosunki te przedsta- 
wiają się inaczej. Katolicy obrządku łacińskiego 
wzrośli od r. 1857 do 1869 w pięciu krajach: na 
Bukowinie o 1:32, w Galicyi o 1:22, w Dalmacyi 
o 0:84, w Karyntyi i Morawie o 0:08 procent; 
w reszcie krajów liczba tychże zmalała, chociaż 
bardzo nieznacznie. 

Zydzi wzrośli w liczbę szczególniej w Wiedniu; 
natomiast zmniejszyła się ich liczba w Tyrolu, w 
Czechach i na Morawie. Najwięcej ich zaś jest w 
Galicyi i na Bukowinie. š 

Ciekawą jest także liczba poddanych austryac- 
kich, żyjących w obczyźnie. W ogóle, o ile się to 
dało sprawdzić, liczba ta wynosi 74.946 mężczyzn, 
40.459 kobiet. Z tych w Afryce żyje 1331 męż- 
czyzn, 484 kobiet; w Ameryce 6.940 mężczyzn, 
2.979 kobiet; w Azyi 501 mężczyzn i 416 kobiet; 


jej skupienie się jest różne. W krajach w Radzie! 


' 


w Australii 64 mężczyzn. W państwach europej- 
skich najwięcej poddanych austryackich żyje we 
Włoszech: 13.402 mężczyzn i 3.901 kobiet, naj- 
mniej zaś w Szwecyi i Norwegii: 25 mężczyzn i 
18 kobiet. 

Z wykazu statystycznego ociemniałych i głucho- 
niemych, wyjmujemy następujące cyfry. Na 10.000 
mieszkańców wypada: 

_ ciemnych głuchoniemych 


w Austryi Dolnej 5:3 8:5 
SZER, Górnej 7:8 16:3 
„ Czechach 5x0 7:9 
„ Morawie 5:6 9:7 
„ Bzlązku . 5-5 9:8 
» GEAR SZEM 5:1 (20 
„ Tyrolu i Voralbergu 5:8 det 
„ Karyntyi T3 44:6 
» Krainie 53 6:3 
„ Btyryi 5:2 20:7 
„ Salzburgu . te 28:1 
„ Dalmacyi 9:7 4:9 
„ Połrzeżu pr 5:9 8:1 
-  Bakowinie 223-387 4: 1 


Z tego zestawienia widać, że we wszystkich kra- 
jach, z wyjątkiem Dalmacyi, liczba głuchoniemych 
Jest. większą od liczby ociemniałych. W Karyntyi 
stanowi nawet '/4%, ludności. 

Zaledwie czwarta część ślepych, t. j. 28:5 i sió- 
dma część t. j. 14:9 głuchoniemych pobiera naukę 
w szkołach. | 

Przytoczyliśmy tylko ważniejsze daty statysty- 
czne z ostatniego spisu ludności, pozostaje nam 
tylko przytoczyć jeszcze w ogóle liczbę ludności 
w poszczególnych krajach: Austrya Dolna 1,954.251, 
Austrya Górna 731.579, Salzburg 151.410, Styrya 
1,181.309, Karyutya 336.400, Kraina 463.273, Po- 
brzeże 582.079, Tyrol i Voralberg 878.907, Cze- 
chy 5,106.069, Morawa 1,997.897, Szlązk 511.581, 
Galicya 5,418.016, Bukowina 511.964, Dalmacya 
442.796. Razem 20,217.531 mieszkańców. 

— N. Pan udzielał wczoraj posłuchań; między 
innymi przyjmował także prezesa sądu najwyższe- 
go p. Schmerlinga i namiestnika bar. Kiibeka. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Baralcóww 3 sierpnia. W poniedziałek wtorek i 
środę odbywać się będą w ratuszu wybory do Rady 
miejskiej od godz. 9ej do 12ej przed południem i od 
3ei do 5ej po południu, a mianowicie: 

w poniedziałek z koła trzeciego oddział 2gi, na rad- 
ców pięciu; s 

we wtorek z koła drugiego oddział 2gi na radców 
pięciù, 

i we środę z koła trzeciego oddział lszy na radcę 
jednego. 

— Wczoraj wyszła litografowana po hebrajsku odezwa 
do wyborców starozakonnych. Jak nas zapewniają zna- 
wcy tego języka, odezwa ta mieści w sobie listę kan- 
dydatów na radzców miejskich przyjętą na zgromadze- 
niu wyborców starozazonnych, o którem wczoraj pi- 
saliśmy, z tą jednak zmianą, że zamiast p. Hanickiego 
postawiony jest p. Mojżesz Birnbaum. Ze źródeł ró- 
wnież kazimierskich dowiadujemy się, że przeciw kan- 
dydaturze p. Hochstima zawiązała się agitacya — jego 
współzawodników nie do urzędu radzcy, lecz do zawodu 
kamieniarskiego. Hebrajskie odezwy do wyborców mają 
zwykle wpływ wielki na umysły Żydów, a utrudniają 
porozumiewanie się z chrześcianami. Mamy więc nie- 
mieckie mowy wyborcze na Kazimierzu i hebrajskie 
okólniki czy odezwy wyborcze. 

— Od jednego z uczniów Instytutu Technicznego o- 
trzymujemy w imieniu kolegów następujące pismo: 

We wtorek dnia 30 lipca wyjechał do Lwowa dla 
objęcia posady w tamtejszym Uniwersytecie Dr Broni- 
sław Radziszewski, profesor chemii przy tutejszym In- 
stytucie technicznym. 

Przez krótki czas pobytu swego w Krakowie, potrafił 
Dr Radziszewski zjednać uznanie dla swej pracy i pra- 
wości charakteru; Świetnością wykładu pociągał i za- 
chęcał młodzież- uczęszczającą na jego wykłady, a po- 
stępowaniem swojem wywierał wpływ na całą młodzież 
techniczną, która widziała w nim zacnego człowieka, 
zdolnego profesora oddającego się z zamiłowaniem pracy 
nauczania i prawdziwego, swego przyjaciela; to też ze 
smutkiem przyjęto wieść o jego przeniesieniu do Lwo- 
wa, a przy wyjeździe przyjaciele jego i znajdujący się 
jeszcze w mieście uczniowie techniki z prawdziwym ża- 
lem żegnali go na dworcu, pocieszając się jedynie tem, 
że praca i wiedza jego dla kraju i w kraju będzie nieść 
światło. 

— Oprócz pioruna, który, jak donieśliśmy, wpadł 
wczoraj na poddasze szpitala S. Ducha, inny piorun o 
tym samym czasie, tj. o godzinie lej w południe wpadł 
w ulicę Franciszkańską, skręcił w Bracką i w sieni 
domu narożnego od ulicy Gołębiej N. 159 zerwał klat- 


t| sprawców, Józefa Uchwata i 


kę z kanarkiem i rzucił ją w ulicę, a potem znikł w 
sieni przeciwległego domu N. 153 żadnej nie zrządziy- 
szy szkody. 

Nadto uderzył piorun w kaplicę S$. Jacka przy kościele 
Dominikanów i oderwał blachę dachu tudzież w narożnik 
kościoła katedralnego u głównego wchodu, i rozbił ozdo- 
bę marmurową. 

— Przypominamy, że jutro w niedzielę odbędzie się 
w Wieliczce zabawa polączona ze zwiedzeniem salin, tań- 
cami i ogniami sztucznemi, na dochód Ochronki zostą- 
jącej pod opieką hr. Agenorowej Gołuchowskiej. Pociąg 
osobny odejdzie tam z Krakowa o godzinie 1/4 w po- 
łudnie, a wróci o północy. 

— P. Czesław Maciej Niewiadomski, adjunkt 


namiestnictwa, rodem z Tyrawy Wołoskiej w Sanockiem, “ 


otrzymał dzisiaj na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw. 

— W Mogile mocny grad wczoraj przyniósł wielkie 
szkody w zbożu i wytłukł okna w klasztorze Cystersów. 
W polu grad leżał do nocy. 

— Wozorajsza burza zrządziła za Wisłą znaczne 
szkody, a szalała w Prokocimie, majątku hr. Leona Sko- 
rupki.. Wicher gwałtowny powalił drzewa stuletnie, 
między innemi kilka lip w pysznej alei prowadzącej do 
dworu, pozrywał dachy, gdy równocześnie grad wielkości 
gołębiego jaja, wytłukł wszystkie szyby i wymłócił 
w polu pszenicę. Kilka piorunów uderzyło, atoli nie- 


szkodliwie. Woda wyrwała groblę obok dolnego młyna, 


ryby zbierano po łąkach, które z wielkiego stawu wy- 
łomem grobli wypłynęły. Straty wynoszą kilka tysięcy. 

— Dziś rano w podwórzu domu p. Wojdy Nr. 354 przy 
ulicy Floryańskiej znaleziono 40 rubli w biletach ban- 
kowych. Ta 

— Wczoraj ukarano policyjnie Kazimierza Gwoździa 
z Mogiły, za niemiłosierne katowanie konia w zaprzę- 
ży, pomimo robionych mu przedstawień. 

— W domu pod L. 35 przy ulicy: Zwierzynieckiej 
posługaczka Jozefa Marczyńska przytrzymała Magdalenę 
Daniechową 4 dwoma parami skradzionych tam kamasz- 


ków. Daniechowa mieszka na Piasku pod L. 70 i sprze- 


daje owoce na Małym Rynku. 

— Pisaliśmy wczoraj o kradzieży w domu p. Bylic- 
kiego przy ulicy Kopernika i o wykryciu dwojga jej 
Magdaleny  Bartosionki. 
Wzięto ich w szynku Szachnego na Kazimierzu; później 
zaś aresztowano tamże Kazimierza Strzeleckiego, znanego 
złodzieja. Bartosionka ukryła skradzioną, cygarnicę w cie- 
ście, które leżało w szynku na stole. Dalej przytrzyma- 
no Annę Waldmanową, której mąż, czeladnik piekarski, 
siedzi za kradzież. Waldmanowa skryła rzeczy skradzio- 
ne na dachu, i tam je znaleziono; dalej Maryannę No- 


'wakową, żonę szewca, jako uczestniczkę kradzieży; wre- 


szcie Samuela Pinkusa Leinkrama, tandeciarza, który 
skradzione dwa zegarki i łańcuch kupił za 10 zle. i za- 
raz je zastawił za 16 złr. u Berla Schwarzbarta tande- 
ciarza pod L. 321 przy ulicy Š$. Wawrzyńca. Od tego 
ostatniego rzeczy te odebrano. Uchwat, Bartosionka, Strzc- 
lecki i Leinkram, byli juź karani kryminalnie. 

— Z ulicy Sw. Seholastyki. 


Przedwczoraj w nocy między 12 a 2gą wszystko co 


żyje, zbudzonem zostało na naszej- ulicy wielkim hała- 


sem. Rzecz była taka: Do jednego domu przez otwartą 
górną kwaterę zakradło się trzech złodziei; jeden był 
już na oknie i zapalając zapałki, rozpatrywał się po 
izbie. Dojrzał ich z przeciwka gospodarz, zbudził ludzi, 
aby złodziei schwytać; lecz ci dosłyszeli otwieranie bra- 
my i drapnęli. Równocześnie psy poczęły ujadać, stróż 
domowy się wychylił, ów gospodarz i kilka niewiast 
z przeciwka wybiegło na ulicę, rozpoczął się szmer, 
zewsząd otworzyły się okna, z bram powychodziły bia- 
łe cienie, hałas był tak wielki, że trudno było wyro- 
zumieć o co właściwie idzie. Naraz zaczął stróż do- 
mowy krzyczeć: „jest na dachu, łapaj, jest, jest! tyl- 
ko się za komin schowało.* Oczywiście hasło takie 
dało powód do nowego popłochu, ukazały się latarnie 
po strychach, rewizya po dachach, krzyki, nawoływania, 


popłoch kotów, okropne zamieszanie. Trwało to półtory 


godziny—nic nie wyśledzono i zwolna wracało wszystko 
do spokoju. 

Dwa razy przez ten czas biły zegary; godzinę pier- 
wszą i drugą — hałas był taki, że go na kolei sły- 
szano, mimo tego nie pojawił się: ani stróż nocny, ani 
żywy duch z pobliskiego gmachu policyi, ani razu stróż 
na godzinę nie zagwizdał. I nic dziwnego, że wołano : 
„Czyż warto płacić podatki, żeby całe kamienice wyno- 
szono, a nikt się do obrony nie pojawił!* Czekałem 
nazajutrz, czy też kto z jakiego urzędu bezpieczeństwa 
pojawi się i zapyta przynajmniej za dnia, co to było? 
nikt się o to nie troszczył. Chciałem zrobić Anzeige 
najbliższej władzy t. j. stróżowi nocnemu, lecz go ani 
w dzień ani w nocy wyszukać nie można. Udać się do 
wyższej władzy na nicby się nie zdało, bo by odesłała 
do najbliższejnie pozostało więc nie innego, jak tyl- 
ko udać się do kroniki Czasu, ażeby złodziei i ulicę 


naszą ocalić przed niewiadomością magistratu i po- 


licyi. - 


JENERAŁA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO 


PAMIĘTNIKI 
O POWSTANIU W POLSCE 
r. 1830—31. 


(Ciąg dalszy.) 


Udaliśmy się do Nowego Dworu, miejsca na- 
przeciwko Modlina leżącego, gdyż jen. Berg o- 
świadczył, że ma polecenie widzieć się z naczel- 
nym wodzem. Ja wróciłem pocztą, powozem, któ- 
rym przybyliśmy, jen. Ledóchowski wsiadł do po- 
wozu jen. Berga. Niedługo dano znać, że już przy- 
był do Nowego Dworu, że życzeniem jego jest, 
aby konferencye mogły się odbywać w Modlinie; 
lecz wszyscyśmy to odradzili naczelnemu wodzo- 
wi. Wysłany więc zostałem napowrót, aby się wraz 
z jen. Ledóchowskim i jen. Bergiem zatrzymać 
w Nowym Dworze. Przybył wkrótce jen. Umiński; 
stanęliśmy w domu burmistrza, gdzie była kwa- 
tera jen. Dłuskiego, którego brygada trzymała 
forpoczty. Podczas obiadu u. jen. Dłuskiego, przy- 
był naczelny wódz Rybiński. Gdy trębacze szwa- 
dronu służbowego dali znać, że przybywa, wyszli- 
śmy na jego spotkanie, aby okazać jen. Bergowi, 
jakie jest u nas uszanowanie dla wodza, który 
z jen. brygady wyniesiony został na tę dostoj- 
ność. Przy obiedzie toczyła się rozmowa dosyć 
uprzejma, tak z jen. Bergiem, jak z oficerami 
z nim przybyłymi. Wciągu tej rozmowy, już przy 
końcu obiadu rzekłem: „Dziwna to rzecz te woj- 
ny; biliśmy się z zaciętością o zasady, o które 
że mogła być wojna, za lat dziesięć tak samo 
dziwić się będą, jak dziś się dziwimy, że wojny 
religijne mogły ludy przeciw sobie poruszyć. Sa- 
me dzieci pana jenerała dziwić się będą, żeś mógł 
walczyć jenerale przeciw zasadom konstytucyjnym 
i w sprawie ujarzmienia narodu przez naród, 
i popierać systemat jaki popierasz.“ Odpowie- 
dział mi na to dosyć żywo: „Dzieci moje bedę 


się starał wychować w systemie, jaki ja za do- 
bry uznaję.“ „A gdzieżbyś pan jeneral był za- 
szedł, zapytałem go, gdyby W. Ks. Konstanty 
był panował? Systemat nie bardzo był obiecują- 
cy.“ Umilkł zupełnie co do tej materyi, owszem, 
zręcznie. odwrócił rozmowę od tego przedmiotu, 
opowiadając nam, że przez cztery miesiące, czy 
dłużej, służył cesarzowi Konstantemu. „Miałem 
misyę, mówił, w głąb Azyi, w kilka dni po ogło- 
szeniu wstąpienia na tron Konstantego. Odbywa- 
jac pochód w odludnych stepach, nie miśłem ża- 
dnej komunikacyi z Europą, wróciłem więc w prze- 
konaniu, że cesarzem jest Konstanty, dopiero ko- 
mendant nadgraniczny pierwszy mnie zatrzymał, 
i przysięgę wierności Mikolajowi w kilka miesię- 
cy później niż cały kraj wykonałem.“ (Nie wiem 
czy Anglia nie powinnaby zwracać uwagi na po- 


dobne misye moskiewskie). ; 


Po obiedzie, gdyśmy się udali do przygotowa- 
nego na konferencyę pokoju, oświadczył nam jen. 
Berg, że ma upoważnienie do traktowania z jen. 
Malachowskim, a że teraz zastaje jen. Rybińskie- 
go, nie może nic działać. Gdyśmy mu powiedzie- 
li, że mu wolno robić, co mu się podoba, lecz 
że mógł to mnie ifen. Ledóchowskiemu w Ja- 
błonny oświadczyć, wręczył nam, (jakeśmy to za- 
raz dostrzegli, i jak się sam w raporcie swym 
chwali, że było to w chęci wybadania nas), notę 
osobistą, w której nas zapytywał, czyli w skutek 
zaszłych umów, kapitan Wogacz, którego chce 
posłać do jen. Doktorowa w okolice Pułtuska 
i Ostrołęki, będzie przepuszczony ? Odpowiedzie- 
liśmy równie na piśmie, że to nie może nastąpić, 
prócz w skutku zupelnie ukończonej między stro- 
nami umowy. Gdy jen. Berg chciał w nas wmó- 
wić, że ta umowa już jest ukończona, łatwo mo- 
gliśmy dostrzedz, z jak złą wiarą z nami działa- 
no (przekonaliśmy się o tem bardziej jeszcze przy 
rozgraniczeniu pozycyj), gdyż lubo w układach, 
z jen. Krukowieckim, i później w ustnej rozmo- 
wie z jen. Malachowskim zawartych, do których 
się odwoływał, całe województwo Płockie miało 
nam być oddane, oświadczył jen. Berg, że Ostro- 


lęka z szańcem przedmostowym zostanie w ręku 
moskiewskim. Gdym mu udowodnił, że nietylko 
Ostrolęka, lecz i cała przestrzeń między Narwią 
a Bugiem należy do województwa Płockiego, oka- 
zał niby zadziwienie, i rzekł, że to musi marszal- 
kowi przełożyć; żądał jednak, abyśmy ustąpili 
szańca przedmostowego na Narwi pod modliń- 
skim mostem, jako niebędącego w województwie 
Płockiem. 

Jen. Leduchowski oświadczył jen. Bergowi, aby 
nie sądził, iż tak jesteśmy niebaczni, abyśmy się 
zdawać mieli na czcze obietnice, póki coś stanow- 
czego ułożonem nie będzie, oprócz bowiem szań- 
ca przedmostowego na Narwi mamy most na Wi- 
śle i szaniec przedmostowy na Kazuniu, którego 
także nie odstąpimy. Spostrzegliśmy z jen. Le- 
wińskim, który wraz z naczelnym wodzem byl 
przybył, i trzymał pióro, że o tym moście jene- 
rał Berg nie wiedział i że wiadomość ta silne na 
nim zrobiła wrażenie z obawy, że tam mamy la- 
twe debuszowanie. Nie mając więc żadnej do dania 
racyi przeciw tak jasnemu argumentowi, jakim 
była karta geograficzna, którą niby to pilnie za- 


<czął oglądać, a następnie biorąc karty kilku au- 


torów, które przed nim rozłożyłem, pokazując mu 
dokąd zachodzą granice województwa płockiego 
upewniał nas, że lubo wie dokładnie, że marsza- 
łek chce, aby Ostrołęka i Szaniec przedmostowy 
na Narwi pozostały w ręku wojsk rosyjskich, je- 
dnakże spodziewa się, że będzie miał wzgląd na 
słuszność naszego żądania, radził przeto ufność 
zupełną, zaręczając zwyczajnemi sobie oświadcze- 
niami, że najlepiej na zupełnej ufności wyjdziemy. 

Gdy nad tem trochę żywsza zaczęła się dysku- 
sya 1 wyrazy już niejakiej nabierały cierpkości, 
wszedł do pokoju jen. Dziekoński, któregośmy zo- 
stawili w Warszawie, aby zabrał efekta ubiorcze 
naszego wojska, mianowicie około 40.000 pła- 
szczów, 60.000 koszul, 30.000 par obuwia itd. 
Dziekoński łudzony w Warszawie przez 48 godzin, 
przywiózł nam pismo jen. gubernatora Witta 
w którem tenże oświadczał, że ponieważ jenerał 
Berg znajduje się na konferencyach i ma przy 


sobie papiery tyczące się tego przedmiotu, zatem 
efekta te nie mogą być wydane. Nie mogło to 
oświadczenie w lepszą przybyć porę na zawsty- 
dzenie jen. Berga i okazanie chytrego z nami 
postępowania; nie tylko bowiem, że przyczyna za- 
brania papierów była żadną, lecz oprócz tego była 
zupełnie kłamliwą, gdyż właśnie przed kilku mi- 
nutami jako argument przeciw nam, okazał jene- 
rał Berg kopię tej umowy, nadesłaną przez mar- 
szałka Paskiewicza, z której się okazywało, że 
oryginał został w ręku marszałka. 

Nie mogłem dłużej znieść tak chytrego postę- 
powania i uniesiony najżywszym lecz zdaje mi 
się najszlachetniejszym gniewem, który każda brzy- 
dząca się podstępem dusza dzielić musi, wstałem 
z miejsca i oświadczylem donośnym głosem, oka- 
zując pismo jen. Witta -jen. Bergowi. „Oto jest 
argument najlepiej odpowiadający na zachętę do 
zupełnej w was ufności. Takiemi podstępami zo- 
stali zdradzeni przez Katarzynę i jej następców 
nasi przodkowie, takiemi nas dziś mimo waszej 
przemagającej siły, zwyciężacie. Żałuję, że nie 
masz arbitra między nami a Rosyą, nie tyle dla 
tego, aby nam był przydatny, lecz dla tego abyśmy 
mieli świadka waszej złej wiary. Lecz nie sądź 
WóPan, że nie masz tego świadka, jest on tu przy- 
tomny, a jest nim Bóg wszechmocny, który pó- 
źniej, czy prędzej karę na winnych zsyła; ten 
sam Bóg, który wam powietrze zesłał, ten sam 
Bóg, który wam część stolicy zatopił, ten sam 
Bóg, który was upokorzył, dózwalając, aby mała 
garstka ludzi dała wam opór przez dziesięć mie- 
sięcy, pomimo ogromnych wojsk waszych; ten 
sam Bóg, który przeciwko wam jeżeli nie ręce, 
to przynajmniej serca wszystkich uczciwych ludzi 
mających szlachetne uczucia obrócił; widzicie 
w sympatyi jaką nam ludy okazują wzgardę, ja- 
ką wasz podstępny rząd wszędzie wzbudza. Jesteście 
silniejsi, zgnieść nas możecie, lecz shańbić się 


chelpicie się, stanie się waszym grobem, po- 
wietrze, któreście mieli, dotkliwsze wam je- 
szcze Bóg sprawiedliwy zeszle. Kiedyście nie pojęli 
szlachetnego postępowania naszego, że wam za- 
miast stosu grózów, całą stolicę ustąpiliśmy, przyj- 
dzie czas, że kraj caly obróci się w perzynę. La- 
sy wycięte, wsie popalone, kraj z ludzi ogołoco- 
ny, ta będzie perła w koronie waszego monarchy. 
Ufać wam, to jest.to samo, co dać się w kajda- 
ny okuć; oddając wam most na Pragę prowadzą- 
cy, daliśmy sobie jednę okuć rękę. Pięknie nam 
się wypłacacie, zatrzymując przydeklarowaną o- 
dzież naszych żołnierzy, aby ci wystawieni na zi- 
mno, bądź chorobą, bądź rozejściem się z szere- 
gów ubywali. Lecz nie znacie uczuć żołnierza pol- 
skiego, bardziej zagrzeje go wzgardą przeciw po- 
stępowaniu waszemu, niżby go zagrzał płaszcz 
podstępem mu odmówiony. Chcesz W. Pan teraz 
abyśmy i drugą rękę sobie okuć dali, a dopiero 
potem traktować chcecie? Tak łatwowierni nie 
jesteśmy, dosyć was znamy; dla tego żeśmy sla- 
bi, nie sądź W. Pan, że jesteśmy w zupełnej nie- 
mocy, są sposoby ratunku, które każdy człowiek 
uczciwy oddalać pragnie, lecz rozpacz na nic zwa- 
żać nie powinna. Wiesz W. Pan, jakem się o- 
świadczył przeciw sprawcom nocy 15go; zarzuci- 
łem im wszystkie zbrodnie, i co najboleśniejsza, 
że ich dokonali w zmowie z wami, gdyż postę- 
pek ich był tak obrzydliwy, żeśmy ich wszyscy 
dosyć potępiać nie mogli. Dziś gotów jestem ich 
w pomoc przybrać, nieba i piekła wzruszyć, aby 
was w gruzach upadającej ojczyzny mojej ze so- 
bą pogrzebać. Cierpienia, ludzkość, niewinność 
krwi przelanej, niech spadnie na tych, co pod- 
stępem z nami działają. Niech późne pokolenia 
wnukom waszym to wyrzucają, i tem samem po- 
gardzie i nienawiści wiecznej ich samych was 
przekażą.“ 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


nie dozwolimy. Czuję to, że jesteśmy owym baran- | 


kiem, co wilkowi mąci wodę, lecz Boga najwyż- 
szego zemsty nad wami wzywać nie przestanę. 
Ta Warszawa, z której podstępnego zdobycia 
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_ dyś nie stało się to powodem błędu historycznego. 


= łów, a mianowicie wuj mój Albert Grzymała, syn ka- 


_ dy stanu, sądzony za spisek koronacyjny z roku 1825, 
_ a następnie podczas powstania 1831 r. dyrektor Banku 


w czemkolwiek, a przeto i w sądzie autora o ludziach 


= wiedzieć, mniej więcej co następuje: 


dniu, ujrzał zbliżającą się postać, a gdy ta była już o 
kilka kroków od niego, rzucił się na nią z bagnetem. 
Duch nieprzygotowany na tę zaczepkę, zaczął ucho- 
dzić, a żołnierz za nim w pogoń i pchnął go bagne- 
tem. Widmo padło z krzykiem. Nadbiegli żandarmi i 
wtedy ujrzano młodego mężczyznę, który został raniony 
w biodro, a krew pociekła po posadzce kurytarza. Źol- 
nierz został ściągnięty z posterunku, a nazajutrz śpie- 
sznie wysłany z Wiednia. Co się zaś stało z ranionyu 
młodzieńcem, tego nie można wiedzieć. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 2 sierpnia rano deszcz, w połudzie i po po- 
łudniu burza z ulewą; termometr w cieniu doszedł do 
+ 170.8 od + 100.6 R. Barometr idzie w górę; dnia 3 
sierpnia o godzinie 6ej rano stan jego był 327.50, 
termometru -+ 119.8 R. Wiatr zachodni. 


komisarz skar- 


— P. Józef Windhard wysłużony l 
bowy i właściciel bióra podań skarbowych we Lwowie, 
rozpoczął wydawać „Zarysy treściwe o podatkach w pan- 


stwie austryackiem a względnie w Galicyi* na użytek 


urzędników i kontrybuentów. 

— W Krasiczynie otworzono stacyę telegraficzną Z 0- 
graniczoną służbą dzienną, dla powszechnego użytku. 
= — Czytamy w Kuryerze Poznańskim: ń 

Zamek Rydzyński był w ostatnich tygodniach bardzo 
ożywiony. Bawił na nim Ww gościnie hrabia Anatol Al- 
cantara z córką swą hrabianką Emmą, narzeczoną księ- 
cia Antoniego Sułkowskłego. Na powitanie dostojnej 
tej rodziny, która najpiękniejszy swój klejnot, bo, jedy- 
naczkę córkę powierza synowi ziemi wielko-polskiej, zje- 

_ chała się do Rydzyny liczna książąt Sułkowskich fami- 
lia, jak Potoccy, Krasińscy, Wodziccy i Mycielscy, oraz 
grono przyjaciół, których księstwo Ordynatowie z znaną 
wościnnością przez blisko dwa tygodnie u siebie podej- 
mowali. Młoda narzeczona odwiedziła także w przejeź- 
dzie do Kobylepola miasto nasze, dając przy każdej 
sposobności dowody serdecznego zajęcia się wszystkiem,| — W niedzielę dnia 4 sierpnia: Śgo Dominika wy- 
co dotyczy przyszłej jej ojczyzny. Przed kilku dniami |znawcy; w poniedziałek dnia 5 sierpnia: Najświętszej 
opuściła rodzina Alcantarów Rydzynę, udając się na za- | Maryi Panny Śnieżnej i $go Grzegorza. 
mek Machelen pod Brukselą, gdzie dnia 4 września | meme ZORB SS z 
ślub księcia Antoniego się odbędzie, poczem młoda para 
na stałe mieszkanie do Księstwa powróci. 

—— Nadszedł tu telegram z Wiednia donoszący, że znów 
wczoraj w piątek hr. Antoni Grabowski chory na umyśle 
uszedł z domu obłąkanych i nie wiadomo, dokąd się 
udał. Niedawno temu odszukano go w obwodzie Nitrzań- 
skim w Węgrzech. 

— Jeden z urzędników kolei warszawsko-petersbur- 
skiej oddalony ze służby, wyskoczył we czwartek z okna 
trzeciego piętra na ulicy Piwnej w Warszawie i na 
miejscu się zabił. ` i 

— D. 27. lipca umarł w Okrajniku w powiecie Zy- 
wieckim Stanisław Zawichowski, żołnierz z roku 1813 
i 1831, a do r. 1848 wyċhodziec. 

—  Odbieramy następujące listy ; | 

Wyczytawszy w Nr. 170 Czasu, a mianowicie w Pa- 
miętnikach jenerała Henryka Dembińskiego o powstanin 
w Polsce w r. 1831 wyrażenie zbyt szorstkie o Grzy- 
male, bez dodania tegoż imienia, czuję się w obo- 
wiązku zrobić pewne co do tego wyjaśnienia, by kie- 


sądowe. 


Eá raków 3 sierpnia. 

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziałek d. 5 sierpnia: Magdaleny Wołek 
o kradzież; Jana Paleczka o kradzież; Macieja Wałaszka 
o kradzież. 

We wtorek d. 6 sierpnia: Leona Boczarskiego o 
potwarz. 

We środę d. 7 sierpnia: Józefa Bryndzy o gwałt 
pnbliczny; Franciszka Zieleńskiego o kradzież. 

We czwartek d. 8 sierpnia: Jama Grucy o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Teresy Żakowy o kradzież. 

W piątek d. 9 sierpnia: Franciszka Grucy i trzech 
wspólników o kradzież; Pinkusa Roznera o kradzież; Mi- 
chała i Franciszka Dwornickich o kradzież. 
W sobotę nie ma rozpraw. 


b 3 : 5 j Gr ge ZZ ZZ ZZL 
W roku 1831 czynny udział brało dwóch Grzyma 65po darstw. przemysł 1 handel. 


sztelana Wincentego Grzymały, najprzód referendarz Ra- K: 2% 
Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Na dniu 30 czerwca 1872 roku 


= Polskiego, mąż zdolności i znaczenia, którego Rząd wynosił stan wkładek ..... złr. 870,589 c. 50 
Narodowy wysłał w poselstwie do Francyi, gdzie jako) Od 1go do 31 lipca 1872 roku 
= wygnaniec przez Rosyę zaocznie na śmierć skazany, po | włożono na 734 książeczek . . . złr. 60,834 c. 77 
_ skończeniu powstania pozostał i przed rokiem w Szwaj- Razóm zł. 9316494 297 
caryi życie zakończył. m ; BZ E 02 
Drugim był Franciszek Grzymała literat, wydawca W 3 ao Stoupa Ler? 8. 46.473 c. 35 
czasopisma Astrea, wyznawca zasod demokratycznych, | „21 dA E L - 
_ nader czynny członek Towarzystwa patryotycznego , je- M wkładek dnia 31go lipca i 
_ dynie imiennik lecz nie krewny pierwszego. IN odma TY Wazony ai, BORDO Q: 
4 Otóż jak widać z przebiegu całej rzeczy, mowa tu z EF TGS 
jest o Franciszku Grzymale, chociaż i ten zasłużył so- ©swięciima 3 sierpnia. 
bie być inaczej przedstawionym jak to jenerał Dembiń-| Na poniedziałkowy targ wiedeński przeszło wołów 
ski uczynił. © |z Galicyi 1400. i 
Upraszając o umieszczenie niniejszego wyjaśnienia| Jeżeli Węgrzy nie wstrzymają wysłania swych wołów 


zostaję z poważaniem. 

Bardjów 29 lipca 1872. 

y Antoni baron Gostkowski. 

— Wilia Broelþberg (Zurych) 31 lipca. 

Panie Redaktorze. 

W pamiętnikach pośmiertnych jenerała Dembińskiego 
umieszczonych w Czasie, których prawdopodobnie au- 
tor nie ogłosiłby bez sprostowania błędnych szczegó- 
łów, znajduje się rozmowa z moim bratem i ze mną, 
po większej części urojona, miana z powodu obrony 
Warszawy w 1881 roku, działania Sejmu, oddalenia 
z urzędu jenerałów Krukowieckiego i Chrzanowskiego. 
Jenerał Dembiński nie raz z nami o sprawach publi- 
cznych rozmawiał, ale zawsze z wszelką przyzwoitością 
człowieka dobrze wychowanego, jak o tem świadczy 
dość obszerna korespondencya, którą zachowałem. 

Z rzetelnym szacunkiem 
Władysław Plater. 

(Dodać tu musimy, ze ogłaszamy „Pamiętniki“ pi- 

sane ręką jenerala, nie możemy więc zmienić ich 


w zwykłej ilości, targ spodziewany słabszy. 


Decyzyą Namiestnika udzielonem zostało upoważnie- 
nie Prezesowi Rady Zarządzającej drogi żelaznej War- 
szawsko - Terespolskiej sporządzenia stosownych badań 
rozpoznawczych na drogę żelazną z Pragi przez. Modlin 
do Mławy i granicy pruskiej, oraz z Pragi przez Dę- 
blin i Lublin lub też z Łukowa na Lublin do Toma- 
szowa na granicy Austryackiej z odnogą do Uściługa. 
W skutek tego badania na powyżej wymienione linie 
obecnie już rozpoczęte zostały pod kierunkiem i zwierz- 
chnictwem Dyrektora drogi żelaznej Warszawsko-Teres- 
polskiej Radcy Stanu Chrzanowskiego. 

(Kur. War.) 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z d. 2 sierpnia. 


Licytacye: Dnia 28 sierpnia w sądzie pow. w Mikoła- 
jowie licyt. egzek. realn. N. 70 tamże. — Dnia 14 sierpnia 
w starostwie w Zaleszczykach licyt. przez oferty dla zabezp. 
dostawy materyału konserw. dla gościńców rządowych. — 
D. 6 września w sądzie pow. w Łancucie licyt. egzek. gosp. 
wiejsk. N. 50 w Głuchowie, — D. 27 i 28 sierpnia w pow. 
dyrekcyi skarbu w Tarnopolu lieyt. celem sprzedania 5 stajen 
w Budzanowie. — D. 39. sierpnia w sądzie kraj. krakowskim 
licyt. egzek. rcaln. N. 413 i 423 do masy W. Kirchmayera 
należących. — D. 9 sierpnia w sądzie obw. w Samborze licyt. 
egzek. 18/84 gruntu i lasu w Kulczycach. ŚR 

Zawiadomienia: Sąd kraj. lvowskii Kunegundę i Kle- 
mentynę Kaczkowskie o nakazie zapłaty Salomonowi Wolli- 
szowi 181 zł. — Tenże sąd Mieczysława Onyszkiewicza o na- 
kazie zapłaty 150 zł. Karolowi Lundzie. 

Zawezwania: Sąd kraj lwowski posiadacza kuponów do 
A indemn galic. N. 18,364 na 1,000 zł. i N. 24,317 na 

zł. 


i rzeczach. Red.) 
CEO widziadle w zamku cesarskim w Wiedniu do- 
wiaduje się znowu Tagblatt od osób mogących coś 


Przed niejakim czasem żołnierz stojący na warcie uj- 
rzał widmo wychodzące z pokoi zmarłej Arcyksiężnej 
Zofii. Przelękły umknął i opowiedział, co go spotkało. 
Nazajutrz doniesiono 0 tem ochmistrzowi dworu, a lubo 
wiadomość była trudną do uwierzenia, poczyniono je- 
dnak pewne środki ostrożności. Żołnierz przesłuchiwany 
obstawał przy swojem twierdzeniu. Z tego powodu na- 
stępnej nocy obsadzono wejścia do rzeczonych pokoi 
żandarmami, ale dawne warty utrzymano. Kilka osób 
widziało tej nocy postać w bieli; poruszającą się jako- 
by we mgle, ale widmo znikło nagle. Dano znów o tem 
znać ochmistrzowi- dworu. Pe kilku nocach znów ujrzano | 
raz widmo, gdy się zbliżało do korytarza prowadzącego 
do domu szwajcarskiego. Żołnierz stojący po za zakrę- 
tem, ujrzawszy nagle to widmo, zemdlał. Znów w kilka 
nocy później widmo po czwarty raz zjawiło się. Młody 
żołnierz stojący na schodach, syn przekupnia w Wie- 


Przyjechali do Krakowa od 2 do 3 sierpnia. 


HOTEL POLLERA: Leonard Hau kupiec z Wiednia, 
T. Gehrman i P. Rosenthal z Prus, Leon Matecki z 
z Warszawy, Celestyn Lipczyński z Galicyi, Żeliński 
kupiec z Berlina, Stanek z Karwina, Anna Kosińska i 
J. Szumowicz z Kijowa, Smydziński z Galicyi, Wojciech 
Herder kupiec z Prus,£prof. Winkler z Czerniowic, £u- 


ETER EA OZGA ZACZ A 
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1| Władysław hr. Włodek z Wiednia, Karol Godefroy wł. 


| bujący kupić zegarek, niech się listownie zgłosi a jeżeli 


Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu i przem. |dzie do Berlina na zjazd mońarchów, poczem wró- 


GZ 


- CZA$ z Niedzieli 4 Sierpnia 1872. 


bińska z Kongresówki, Ameltau oficer z Tarnowa, Salcher | niej wystąpiła nowa potęga, nauka klasycznej sta- | daje tylko jako pogłoskę, depeszę petersburską, do- 


kupiec z Wiednia, H. Walter i Discha z Pesztu, Je- 
lawski kupiec z Wrocławia, J. Selak z Wiednia, C. Kü- 
merer kupiec i Józef Poller kapitan z Wiednia, Leon 
Smolarski z Andrychowa, Gustaw Schneider z Katowic, 
Żelenka kupiec z Wiednia, Morgenstern kupiec z Prus, 
Fritzowa z Rybnik, Wojciech Kumes z Rjeki, ©. Ohman 
z Czerniowiec, Edward Ludwig kupiec z Lipska, Hipolit 
Scheidl z Rosyi, F. Schreiber z Bilska, X, Warzecha 
z Limanowy. * 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM : Klementyna 
Englatowa z Warszawy, Ludwik Pajęcki prof. z Litwy, 
X. Piotr Byczyński z Warszawy, Józef Wasiłowski z 
Warszawy, Edward Biedrzycki wł. dóbr z Litwy, Leon 
Dankowski inżynier z Rosyi, Antoni Narzymski z Wilna, 
Julian Marggrand z Kongresówki,, Antoni Andrzejowski 
Dr med. z Kielc, Julian Malinowski z Wadowic, Kle- 
mens Jodłowski kapitan z Wiednia, Michał Konstanty- 
nowicz z żoną z Galicji. 

HOTEL SASKI: Pelagia Malinowska z familią i Emilia 
Miillerowa zgub. Mohilewskiej, Emilia Żukowska z Kongre- 
sówki, Stanisław Jastrzębski wł. dóbr z Kongresówki, 
Aleksander Fedoreńko z familią właś. dóbr z Kłodawy, 


szych dziejów uniwersytetu paryskiego i jego u- 
padku pod Ludwikiem XIV aż do rewolucyi, mówi, 


o jego podźwignięciu ; dalej mówił o uniwersytetach 
w Lowanium i Leodium, o hiszpańskich i polskich 
uniwersytetach. Kraków kwitnął w 15tym wieku, 
kiedy Szląsk pruski szukał tam nauki; kiedy zaś 
ten się usunął, a pozostali tylko Polacy, przyszły 
spory kościelne i upadek. Wobec 18go wieku 


i Monachium, przypomina Schellinga, Badera, któ- 
rego nazywa Heraklitem chrześciańskim, Qroerresa, 


tego wieku, Puchtę, Mittermaiera, Feuerbacha, Ju- 
liusza Stahla, wreszcie Maurera, Puchnera (którego 
Doellinger posłał do Petersburga i gdzie tenże 
skazany został za kradzież książek. Red.) i kole- 
gów Seilera i Moehlera. Mówca kończy, że uni- 
wersytety niemieckie są słusznie dumą ojczyzny. 
Strasburg 1 sierpnia. Rektorem tutejszego 
uniwersytetu wybrany dziś został de Bary, pro- 
fesor botaniki. 
Wersal 1 sierpnia. W zgromadzeniu narodo- 
wem St. Marc Girardin sprawozdawca komisyi do 
wniosku nad odroczeniem oznajmia: Thiers dał 
w komisyi wyjaśnienia, które dla stronnictwa kon- 
serwatywnego były zupełnie zadawalniające. Zape- 
wnił on, że utrzyma republikę nietykalną, obsta- 
wać będzie przy zachowaniu zgromadzeniu narodo- 
wemu atrybucyj ustawodawczych ściśle według 
umów w Bordeaux, w dzisiejszej ich rozciągłości. 
Wszystko inne zostawia przyszłości. Komisya uwa- 
żała przeto dalsze wyjaśnienia w pełnem zgroma- 
dzeniu Izby za zbyteczne. Zgromadzenie uchwala 
wreszcie odroczenie swoje od 4go sierpnia do 11go 
września. 
Londym 2 sierpnia. Uniwersytet edynburski 
nadał Döllingerowi stopień honorowy doktora. 
Helgrad 1 sierpnia. Rząd mianował komisyę, 
która zajmie się zebraniem wszystkich ustaw cy- 
wilnych, rozdzieleniem ich i zebraniem w jeden ko- 
deks, oraz przygotowaniem wniosków o poprawie 
niektórych części tych ustaw. 
Edńonsiamtymopol lgo sierpnia. Jenerał 
Ignatiew miał podobno skłonić patryarchę do 
uznania exarchy bułgarskiego. 


dóbr z Solca, Zygmunt margr. Wielopolski koniuszy dw. 
rosyjs. wł. dóbr z Chrobrza, Małecka z Warszawy, Ka- 
milla Mańkowska z Warszawy, Aleksander Meleli właśc. 
dóbr z Rosyi, Maksymilian Lang i Aleksander Cza- 
bowski z Odessy, Maksymilian Łyszkowski z Warszawy, 
Jan Zdziechowski z Bolechowic, Natalia Konarska z 
Przybówki, Bogusław Horodyński wł. dóbr z Zbydniowa, 
Franciszek Regulski z synem z Horoszkowic, Wojciech 
Gerson artysta malarz z Warszawy, Maurycy Kutner 
kupiec z Warszawy, Jacenty Siemieński właśc. dóbr 
z Kongresówki, Tomasz Majnowski z Krymu, Cypryan 
Lachnieki z Zakopanego, Józef Zawadzki wł. d. z Sud- 
kowie. 


(Nadesłane). 


Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa- 
brykanta zegarków p. Filipa Fromma w Wiedniu 1 
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciwko Wollzeiłe. Ceny 
tej firmy są najniższe w całej monarchii. Każdy potrze- 


pojedzie do Wiednia, niech osobiście będzie w tym han- 
dlu. Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym. 

ESEE ETZ ROZ ZOZ, 


(Nadesłane). 


Wiadomo już czytelnikom naszym z przytoczo- 
nych ustępów Pester Lloyda i Pesti Naplo, że wę- 
gierskie dzienniki usiłują całą zasługę zjazdu trzech 
Cesarzów w Berlinie przypisać hr. Andrassemu. 
Zdaje się więc, że takie stanowisko wobec przy- 
bycia Cara każe zająć węgierska polityka. Inaczej 
czeska. Vaterland pisze dziś artykuł wstępny pod 
napisem: „Klęska Andrassego* (eine Niederlage 
Andrassy's) , a wiedeński korespondent do Politik 
prażskiej przypisuje Prusom ten wypadek, który 
za bardzo korzystny uważa. „Udział Cara Aleksan- 
dra w berlińskim zjeździe — pisze on — pierwszy 
to a bardzo znaczny pomyślny skutek, jaki ścią- 
gnęła interwencya pruska wymierzona ku sprowa- 
dzeniu ścisłych stosunków między dworami wie- 
deńskim a petersburskim. Znaczeniem tego wypadku 
jest polityka dynastyczna i zachowawcza, która na 
zjeździe Cesarzów w Berlinie pierwszą oznaczy 
stacyę; zdaje się bowiem, że dynastye czują po- 
trzebę uwolnienia się od nacisku terroryzmu stron- 
nictw, który przez związek finansów z prasą za- 
biera się do wyzyskiwania spraw publicznych na 
rzecz prywatnych korzyści.“  Mniemaliśmy, że już 
minęły czasy, w których Rosya uważaną była -za 
paladyum konserwatyzmu w Europie; czyby Czesi 
mieli bielmo na oczach i nie widzieli nic prócz 
mikołajewskich tradycyj ? 

Nie myli się jednak podobno korespondent Po- 
litik, kładąc przybycie Cara do Berlina na karb 
interwencyi pruskiej, bo oto co pisze Karlsruher 
Zeitung, która w rzeczach pruskich niemal za u- 
rzędowe uważaną bywa źródło: „Zjawienie się Ca- 
ra podczas obecności Cesarza Austryackiego w Ber- 
linie było od dawna przygotowane (nie wątpiliśmy 
o tem ani chwili). Początek zrobiło wystosowane 
z Berlina do Petersburga serdeczne a naglące za- 
proszenie. Wysłanie Arcyksięcia Wilhelma na ma- 
newra do Carskiego Sioła miało przedewszystkiem 
ten cel, aby Cesarzowi Aleksandrowi zawieść upe- 
wnienie, że Cesarz Austryacki wielką przywiązuje 
cenę do osobistego spotkania się na dworze bli- 
skiego sprzymierzeńca Austryi i Rosyi, aby za- 
trzeć resztę pozostałych nieporozumień. (Cesarz 
Aleksander skoro odebrał zaproszenie, wyraził Ce- 
sarzowi Wilhelmowi dzięki za podanie upragnio- 
nej sposobności do spotkania się, a Cesarza Fran- 
ciszka Józefa zapewnił, że bardzo przyjemnie mu 
będzie stosunki przyjazne tak długo między pa- 
nującymi i państwami utrzymywane, na nowo z całą 
otwartością i serdecznością podjąć.“ „Wszystko 
więc idzie najlepiej w tym najlepszym ze świa- 
tów* — powiedziałby Wolter. 


Zlecenia giełdowe uskuteczniają się jak naj- 
szybciej za pośrednictwem domu bankierskiego Floch 
et Comp. w Wiedniu Bdckerstrasse N. 1. Wkładki 
przy zamknięciu 300 do 500 złr. przyjmują się z dwu 
dniowem wypowiedzeniem za prowizyą 1!/, zbr. i 6%/. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 
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Berlim 2 sierpnia. Książę Bismark przybę- 
ci do Warczyna. 

NAiomachiusa 1 sierpnia. Na obchodzie w 
auli uniwersyteckiej obecnymi byli książęta Adal- 
bert, Ludwik, Karol Teodor, wszyscy ministrowie, 
dyplomaci, burmistrz z radą gminną, jenerałowie. 
Rektor Dóllinger rzekł w mowie swojej, iż zwróci- 
wszy wzrok w przeszłość, zdoła łatwiej nacecho- 
wać przeznaczenie uniwersytetów. Przed dwoma 
laty naród niemiecki mógł obchodzić tysiącoletni 
jubileusz, gdyż r. 870 cesarz Ludwik pierwszy raz 
zjednoczył wszystkich Niemców traktatem na na- 
turalnej podstawie plemiennej i językowej i utwo- 
rzył państwo narodowe. W tysiąc lat później zwy- 
cięstwa niemieckie pozwoliły nam odzyskać dawno 
utraconą granicę od zachodu i przywrócić jedność 
państwa. Uniwersytet monachijski pierwszy w no- 
wem cesarstwie Niemieckiem obchodzi święto za- 
łożenia swego, przez co nabywa ono cechy święta 
narodowego. 

Mowca kreśli sposób powstawania uniwersytetów 
w Anglii, Włoszech, Francyi i Niemczech, nadmienia 
o uniwersytetach paryskim i bonońskim, o wielkim 
ruchu wyszłym z Bononii w nauce prawa rzym- 
skiego i kanonicznego, mówi 0 rozwoju nauk przy- 
rodniczych, i dodaje: „My Niemcy, jesteśmy oso- 
bliwym narodem i w tem również, że lubo prześci- 
gamy inne cywilizowane ludy liczbą i umysłowemi 
zdolnościami, poddajemy się dobrowolnie pod pa- 
nowanie duchowe i opiekę Francyi i Włoch i usiłu- 
jemy zaprowadzić u siebie obce urządzenia, gdy 
siły nasze i zasoby umysłowe użyte dla rozwoju 
własnego, mogłyby zdziałać wielkie rzeczy.“ 

Mówca przechodzi do zakładania poszczególnych 
uniwersytetów ; wspominając praski, nadmienia, że 
już r. 1409 antagonizm Niemców i Czechów nie 
dał się przełamać, w skutku którego powstała wielka 
wędrówka, tak iż trzecia część tylko z ówczesnych| Po tych słodyczach dziwić tylko może, czemu 
11000 uczniów w Pradze pozostała. Nadmienia |jeszcze o tej podróży Cara nic nie czytamy w dzien- 
o Wittenbergu i reformacyi, nazywa tę ostatnią |nikach rosyjskich, a Nord, który się rozpisuje szcze- 
najznakomitszym ruchem od czasu Chrystusa; obok |gółowo o podróżach Cesarza Niemieckiego, doda- 


łodzkiej . 


rożytności i humanitaryzm. Po skreśleniu now-|noszącą o zjeździe trzech Cesarzów w Berlinie. 


Myli się nawet zupełnie Nord pisząc: „Musimy 
zwrócić uwagę, że według telegramu peterburskie- 


że od 80 lat żaden rząd francuski nie pomyślał |go, cesarz Aleksander ma się udać na początku 


sierpnia do Berlina, gdy tymczasem Franciszek Jó- 
zef jest w tej stolicy w miesiącu wrześniu spodziewa- 
ny.* Naprzód telegram mówił wyraźnie „6 wrze- 
śnia,* a nie „sierpnia,“ a potem nie mógł mówić 
o sierpniu, skoro cesarz Wilhelm bawić ma do 
września w Gastein; po cóżby więc Car przyjeżdżał 


przychodzi Doellinger do uniwersytetu w Landshut |do Berlina? Pomyłka jest tem dziwniejsza, że Nord 


w tym samym ustępie pisze o podróży Cesarza Nie- 
mieckiego. Zdaje się, że albo nie wie, albo wie- 


mistrza słowa, Savignego największego prawnika | dzieć nie chce o podróży Cara do Berlina. 


Zgromadzenie narodowe wersalskie uchwaliło już 
odroczyć się od d. 4 sierpnia do 11 września, a 
zatem o wiele krócej niż dawniej głoszono. Ferye 
te zatem nie wystarczą, aby jak twierdzono, Rada 
Stanu mogła się ukonstytuować i przygotować re- 
formę konstytucyi. Krótkość tych feryj wskazuje, 
że Thiers nie zamierza wnieść żadnych ważnych 
zmian w urządzeniach. W tym duchu ntrzyma- 
nia status quo przemawiał Thiers w komisyi roz- 
bierającej wniosek odroczenia, która z jego oświad- 
czeń składała sprawę w Izbie. O ile dotąd wiemy, 
Thiers nie zabierał głosu w zgromadzeniu narodo- 
wem w przedmiocie zdania sprawy z położenia 
wewnętrznego Francyi. Zdaje się przeto, że inter- 
pelacya Belcastela nie znalazła w Izbie przyjęcia. 

O odroczeniu Izby do ligo września donoszą 
nam telegramy pruskie. Nie wiemy, jak tę wiado- 
mość pogodzić z uchwałą komisyi, która zastrze- 
gała odroczenie do 15go listopada, jeźli Izba ukoń- 
czy przed feryami ustawę o przysięgłych, a do 4go 
listopada, jeźli jej nie ukończy. 

O śledztwie w sprawie zamachu madryckiego nic 
nie słychać. Król Amadeusz przebywa jeszcze 
w północnych prowincyach; a zapewne podróż ta 
nie pozostanie bez wpływu na umysły w Biskai. 
Król rozdawał w Santander osobiście nagrody na 
wystawie rolniczej, i znajdował się na balu. 

Parlament angielski ma być w tych dniach odro- 
czonym. W dziennikach londyńskich toczy się cią- 
gle spór o sędziego Keogha z powodu jego wyra- 
żenia się o wyborach. W parlamencie sprawa ta da- 
ła tylko powód do podniesienia na nowo kwestyi 
o Jezuitach, lecz nie przyszło do rozpraw nad nią. 


» 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wels 3 sierpnia. Arcyksiążę Karol Ludwik 
przybył tu dla powitania Cesarza Wilhelma, 
który oczekiwany tu jest dziś w południe. 

Wzym 3 sierpnia. Książę Torlonia kandydat 
stronnictwa katolickiego ogłosił pismo, w którem 
zrzeka się kandydatury, oświadczając, że trwać bę- 
dzie przy, swoich osobistych przekonaniach, ale nie- 
chce opinii publicznej wyzywać. 

Ateny 1 sierpnia. Rząd nie rozpoczął jeszcze 
żadnych rokowań z posłami francuskim i włoskim 
w sprawie kopalni Laurion; pragnie on rozwiązać 
ją na podstawie ustaw i prawa międzynarodowego. 

Hdńonstantynopol 2go sierpnia. Essad 
pasza mianowany został ministrem marynarki. Za- 
pewniają, że Mustafa Fazyl pasza, Dżemił pa- 
sza, Sadyk pasza i Mehemed Rużdi wejdą do 
nowego gabinetu. Wszystkie dzienniki tureckie wi- 
tają mianowanie Midata wezyrem z radością. 
Przed pałacem jego były. demonstracye, gdy przed 
pałacem jego poprzednika Mahmuda paszy tłum. 
Turków gwizdał. Zawieszenie dziennika Beret, or- 
ganu partyi „Młoda Turcya* zostało cofniętem, a 
redaktor jego wejdzie do służby rządowej. ; 

Nowy Jork 2 sierpnia. Z Ameryki środko- 
wej donoszą, że wojsko republiki San Salvador 
opanowało Omoa (miasto Omoa w kraju Hondu- 
ras. Red.). Konsulowie angielski i amerykański w 
obawie rabunku kazali wpłynąć statkom wojennym 
dla opieki swych krajowców. 


H ursa. Wiedeń 3 sierpnia godz. 4 min. — 
40% zjedn. dług państwa banku. 66 25. — Zjedn. 
oblig państwa w srebrze 72-40. — Losy z r. 1860 
103:40. — Akcye banku 852. — Akcye kredytowe 
385—. — Londyn 11045. — Srebre 108:10 ——. 
Dukat 5:30— Lombardy 206 20. Losy z r. 1864 
144.75. — Akcye franco-austr. 126:25. — Napole- 
ondor 8:82. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
242.50. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 166—. 
Akcye kol, północ.-wschod. 164:—. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 165—, — Akce. banku je- 
neral. — —. Renta w srebrze 72:50. Obligacye 
indemniz. gal. 78:50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 215—. — Akcye anglo-banku 31425. 
Akcye kolei rządowój 382:—. —Akcye kol. siedm. 
18150. — Akcye kol. Rudolfa 181—. — Akc. 
kol Pardubic. 180 50.— Akcye kol. północ. 209:—. 
Tramway 33/:—. — Akcye banku budowy 127:20. 
Akcye kol. wschod. 132:50. — Akcye kol. Alföld. 
181:— — Akcye banku anglo-węgiersk. 109:— — 
Ogólny austr. bank 246—. 

Usposobienie giełdy: stałe. 
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Mritomi iałobukowski. 
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CZAS z Niedzieli 4 Sierpnia 1872. 


elem rozwoju handlu i przemysłu 
w naszym kraju, oraz obznajomie- 
nia wzajemnego producentów i kon- 
A sumentów, wskazania potrzebują- 
E cym źródeł, z których w artykuły 
= im potrzebne zaopatrzyć się mogą, .zaś 
= PP. przemysłowcom umożebnić i uła- 
twić rozpowszechnienie swych wyrobów, 
słowem wskrzesić ducha przemysłowe- 
go, który jest podstawą dobrobytu każ- 
dego kraju, a oraz dźwignią i zachętą 
do pracy, wydany zostanie na r. 1873 
„Pierwszy Przewodnik handlowo-prze- 
mysłowy dla Król. Gabicyi i W. Ks. 
Krakowskiego i Ks. Bukowiny w na- 
~ mrzeczu polskiem i miemieckiem.* 

Przewodnik ten zawierać w sobie bę- 
dzie wszystkie firmy protokółowane han- 
dlowe, oraz inne dla PP. przemysłow- 
ców niezbędne wskazówki; a ponieważ 
przeważną składnią tegoż winne być 
adresy, przeto wzywam wszelkie Insty- 
tucye przemysłowe, wszystkich PP. fa- 
brykantów, kupców i t. p., słowem 
wszelkićj gałęzi PP. przemysłowców, 
krajowców i zagranicznych, którym na 
rozpowszechnieniu ich płodów i wyro- 
bów zależy, do udzielania mi takowych, 
dokładnie streszczonych, najdalćj 
do końca Października 1872 r. 
Za, umieszczenie pojedynczego anonsu 
w tymże Przewodniku w jednem na- 
rzeczu przypadnie uiścić należytość w 
kwocie 3 złr. 33 c. w.a.; ktoby sobie 
jednak życzył określnićj mieć swą dzia- 
łalność streszczoną, zechce poprzednio 
opłatnemi listami ze mną się porozu- 
mieć. Adresy według życzenia adresa- 
tów mogą być umieszczone w różnych 
narzeczach. 

Przedpłata na sam Przewodnik han- | 
dlowo - przemysłowy, która z upływem | 

= roku bieżącego się kończy, wynosi za|Ę 
1 tężnie oprawny egzemplarz 2 złr.|] 
58 C. W. a. 

Nieopłacone listy nie będą przyjęte. 
Zamówienia bez poprzedniego złożenia || 
przedpłaty nie będą uwzględnione. 

Wszelkie zamówienia i przesyłki na- |£ 
leży adresować wyłącznie pod adresem: 


Konrad Orzechowski, 


w KRAKOWIE, 


przy ulicy Grodzkićj pod L. 53 
(1389-2-3) III. piętro. 


Właściwe miejsce, 
gdzie można najtaniej nabyę 


najlepszych z 


Kilka Panienek 


uczęszczać mających do seminaryum lub 
gimnazyum, znajdą macierzyńską opiekę, 


KSIĘG ARNI A POLSK A we Lwowie 12, ulica Kopernika 

: ZA ib. do Š (dawnićj Szeroka), 
pomieszkanie i stół. Również na życzenie wydaje swoim nakładem w polskim przekładzie (998-10-?) 
doskonalić się mogą w językach: fran-|f| 


cuskim, angielskim i emi ecra | D yA I E J E P 0 wW § 7 E C P N E 


jakoteż w grze fortepianowój. Bliż- 
ć K 7 Fr. Ch. Szlosera, 


sza wiadomość w KRAKOWIE przy ulicy 
Grodzkiéj Nr. domu 87, pokoju 78 itd. z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosjć 47 tysięcy złw. a w po- 
(1563-1-3) myślnym razie przy większym udziale publiczności przeszło 50 tysięey, przeznacza się na 
oświatę ludu. 

„DZIEJE POWSZECHNE‘ Fr. Ch. Szlesera rozpoczną wychodzić 
w miesiącu Październiku b. r. i nieprzerwanie będą wychodziły po 2 zeszyty na miesiąc aż do 
ukończenia dzieła. Każdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy druku czyli 96 stronnie dużćj 8-ki. 
Cena zeszytu oznacza się na 35 centów tylko! 

Przedpłata na całe dzieło z 96 zeszytów wynosi z przesyłką w Austryi złr. 35:52, w Pru- 
sach 84 tal, we Francyi 480 fran. Po wyjściu z druku cena będzie podniesiona do 5© zł. 

Uprasza się o nadsyłanie przedpłaty na całe dzieło, w ten sposób bowiem wielce ułatwi 
się wydawnictwo. 2 

Przedpłatę można składać częściowo. Płaci się z góry za ostatni kwartał wydawnictwa 
i za pierwszy, a następnie w każdym kwartale odnawia się przedpłata z wyjątkiem już opłaco- 
nego ostatniego kwartału. ; 

Przedpłata kwartalna wynosi we Lwowie 8 złe. 1@ c. Z przesyłką w Austryi 2°28 
złr., w Prusach A tal. 15 sr. gr. We Francji i innych krajach 4:5©. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu, 
a wiele na tem zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za sobą osobne koszta. 


Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem: A 


Do Kasięgarni Polskićj., 12, ul. Kopernika we Lwowie. 


HANDEL KORZENI I WII 


w Krakowie, od lat 40 pod jedną firmą z zupełnem zadowoleniem Sza- 
nownćj Publiczności prowadzony, jest każdćj chwili pod korzystnemi 
- warunkami 


z wolnej ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w handlu p. NA. Dworskiego, Rynek główny, 
róg ulicy Brackićj Nr. 14. -> RE 


Kamienica 

i|dwupiętrowa przy ulicy Śgo Rocha 

j|pod Nrem 461, jest z wolnój ręki pod 

j | korzystnemi warunkami do sprze= 
dania. 

Wiadomość na miejscu. (1362-1-3) 


Na oświatę ludu! 


Administracya 


(PAŃSTWA WOJNICKIEGO 
s |zawiadamia interesowanych, iż od dnia 
||lgo Sierpnia piwo marcowe z bro- 
$|waru Wojnickiego sprzedawanem 
||będzie o 50 c. na wiadrze wyżćj 
od cen dotychczasowych. 

Następnie, że znane ziarno Żyta 
Szampańskiego, oddawna z dóbr tych 
zakupywane, sprzedawanem jest © 
2 złr. drożćj na korcu od cen tar- 
gowych. ~ (1407-1-3) 

Są też w tych dobrach na folwarku 
Przybysławice do sprzedania 


Owce rasy Negretti, matek szt. 200, 
jarek 100, baranów 30 i skopów 200. 


Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 
ran syfilitycznych 
Dra CHABLE w Paryżu, rue Vivienne, 36. 


j re 
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FABRYKA ZEGARKÓW 
Filipa Fromma 


w Wiedniu, Rothenthurmstrasse N. 9 


. . 1 
naprzeciwko Wollzeile. t 


Wszystkie zegarki ma sekundę zregulowane, sprzed 
się z J-leiniem poręczeniem. 


| rawdziwy angielski vy, 
tylko 17 lub 18 Zł” gniu złocony, srebny 


zegarek chronometrowy, z podwójną kopę 


tą, pięknie emaliowany, # łańcuszkiem z prawdziwy 
go zlota talmi i medalionem; - i 


rawdziwy angielski gy 

tylko 14 lub 17 Zł. rój ro oa z szkłęy 

kryształ. z łańcuszkiem, KARNE i we futeraly 
srebrny remontoir 

tylko 19 lub 20 TŁ. oda: beż kluczyką 

szkłami kryształowemi, w pięknym drewn. futer 

prawdziwy angiels. w 

tylko 8 lub 10 zł. kon zek 0 sd 

binach, ze sukłem kryształ. z łańcuszkiem że z% 

talmi, futerałem skórzanym i 5-letniem pat gor e f 
rawdziwy amgielski 

tyiko 14 lub 18 zh dk remontoir Pri 

of Wales, najgrubszego gatunku, ze szkłem kryszły, 

łowem, wnętrzem niklowem, w oprawie z prawd. 

wego złota talmi — zegarki te mają przed innemii 

korzyść, że można je makręcać bez kluczyka; do tę. 

kiego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talni 

z medalionem i zaręczeniem bezplatnie; K 


zegarek ze zlota talmi, z jy. 
tylko 12 zł. dwójną kopertą odskakująg, 
szkłem kryształowem i wnętrzem niklowem z ła, 


cuszkiem ż prawdziwego złota talmi, medal., futerdi 
kiem skórzanym i kartką poręczającą; 3 


srebrny zegarek koti 
tylko 28 do 34 ZŁ. bowy remontoir 
kręcany bez kluczyka, z łańc. ze złota talmi 
dalionem; 


z awdzi rek 
tylko 15 lub 20/ZŁ. s5icowy zo szkłem 
ształowem i medalionem; - kt damśkie sl 
tylko 10, 12, 13 ZŁ z”szcjom kryszt., ni 
dobrze złocony, z łańc. na smyie, wszystko Ww E 

takie same z podw 
tylko 16, 18, 20 Zł. ną kopertą i łań 
szkiem na szyję; 
tylk 18 1 b 20 zł srebrne damskie cylin 
y 0 5 u Li. drowe zegarki, dobry 
w ogniu złocone; g 
E złoty damski zegand 
tylko 22, 25, 30 Zł. zo szkłem krysztale 
wem i łańcuszkiem na szyję; 
łoty damski al 
tylko 40 lub 48 ZŁ. z zyzmentami i hi 
cuszkiem na szyję; i 
akie sa dwój: 
tylko 60 lub 70 ZŁ ją popartą ?0% 
złote męzkie remo 
tylko 10, 80, 100 Zł. toiry ze szkłem kuj. 
ształowem; í 


tylko 75 lub 100 zł złote dams, remor 


" toiry z wytwornym 
łańcuszkiem na szyję; A ] 
tylko 90 Iub 120 zł. rój, oponą, 

t 
tylko 200 lub 400 ZŁ gy remontoiro 
we z podwójną kopertą. 
Srebrne łańcuszki do zegarków, zł. 2:50, 4, 5, 6, 7, 
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Skuteczność Syropu ro- 
ślinnego bezmerkuryalnego 
przeciw liszajom, syfility- 
NE zaniki CZNym ranom, zanieczysz- 
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją dzi- 
siaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich stron 
świata jak najzaszczytnićj popiera. 


Przyjemnego smaku, a w 
swem działaniu łagodny Sy- 
? O M rop Cytrynianu żelaza Dra 
Rokocin «e Chable, do dziś w użyciu 
będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś swoich 
wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu lekarstw wy- 
piera. Bądź w szprycowaniach, bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie nieznośne 
dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, upławy, osła- 
bienie kanału, otoki pęcherza. 

Z powyżćj wymienionemi, specyficznemi środka- 
mi, łączy się jeszcze maść przeciw -liszajowa, pre- 
paracya do kąpieli mineralnych (Bains mineraux), 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczyniające 
ze krwi zarazę. 

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyńskiego 
pod Koroną w Rynku głównym i W: Rie > we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w 
aptece p. Kulłaka, — w Warszawie w Składach ma- 
teryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa,— w Po- 
znaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (928-11-24) 


W aptece 


Jana Aleksandra Stanko, 
w Bielsku, 


znajdzie pomieszczenie 


Uczeń, 


chcący się poświęcić zawodowi apte- 
a | karskiemu. (1393-1-2) 


M., hintere Zollamtsstrasse Nr. 9, | W 7 Miu: RPO CA 
y ; DOBA ROB? zaopatrzony zapas o PIGIUELKE z ROSLIN 
Locomobil i Młockarń parowych Hornsby & Sonsa. E a 2 


O Nowe amerykańskie mlockarnie o sile 31/, lub 4 koni ruchomniki (lo- | 
s comobile), Nowe amerykańskie młockarnie z przenośnym kieratem o sile | 
6 kom, Koła główne Góppla, Siewniki rzędowe Friedlindera patent. z kutego Ę 
żelaza, Gróppla młockarnie, Młynki do czyszczenia, Machiny do przyrzą- 
dzania karmy, Młynki podwójne, Szrotowniki, Grabie do siana itd. 
Cenniki na żądanie darmo. (1413-2-6) 


O OR CY POWO PEZZEZE TK A OA 


Czy jest coś tańszego? 
1 zł. 50 c. prawdziwy szwajcarski zegarek 
j bronzowy z łańcuszkiem, za którego chód po- 
ręcza się cały rok. 50c. paryski zegarek kie- 
szonkowy odskakujący z pięknym łańcuszk., 
medalionem i puzderkiem. 65 c. zegarek kie- R 
szonkowy grający z łańcuszkiem, medalionem, 
puzderkiem i kluczykiem. 2 zł. 60 c. wspa- 
niały zegarek kieszonkowy z nowego srebra 
z wnętrzem z najlep. mieszaniny ze zegarkiem, 
medalionem, puzderkiem i kluczykiem; ta- 
kież same zegarki w lepszym gatunku z pię- 
kniejszym przyborem 3 zł. 50 c. i 4 zł. Za $ 
1 zł. 50 o. szwajcarski nowomodny zegarek z $ 
porcelanową emalią piękn. widoków lub kwia- 
„tów, bardzo elegancki a przytem tani, poży- 
teczny dla biednego i bogatego, z jednorocz. 
poręcz. Za 9 zł. prawdziwy angielski srebrny $ |S 
zegarek chronometrowy, bardzo piękne wnę- $|E 
trze cylindrowe z ciężkim łańcuszkiem z tal- 
mi, z medalionem, puzderkiem, kluczykiem, 
A 5-letniem poręcz. i drugiem szkłem od ze- $ 
j garka; też same zegarki chronometrowe śli- | 
cznie w ogniu pozłacane, tylko 11 zł. 50 c. 
"12 zł. kosztuje praktyczny, dobry, prawdziwy 
zegarek remontoir, t. z. zegarek cesarza Fran- 
ciszka Józefa, który jest najlepszym wyrobem, £ 


Jestto nieo- 
ceniony pro- 
sty i tani, 


amiezawo-= 
dmyprzeciwmaj- 
uporczyw= 
Szyma: ZAÓWAŁ 
dzeniem żół- 
ei, za mul e=- 
miu żołącii<a, 
zapaleniu 
kiszek, Do- 
; lešciom ż0= 
! > jJjłądka, wy= 

A rzutom RR= 
de GAUVIN, de PARIS | 17u te E 
podagrze, reumatyzmom, brakowi 
regularmości miesięeznćj w wieku 
krytycznego przejścia itp., wogóle prze- 
ciw wszelkim słabościoma z mieczy= 
stościi zepsutych humorów pocho= 
dzącyci. Zalety tych pigułek w dwóch słowach 
streścić się. dają: przywracają i utxzy= 
muja zdrowie. 


Ź A v Ese 
M w 
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NAein weltberiihmtes 
© © 
Restitutions-Fiui 
o jakim marzyć można. Lekarzom i ducho- $ |70 haben mwr bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wien, Judenplatz Nr. 9. 
wnym itd. nie można tych zegarków dosyć i Preis: Y, Kiste fi. 20; !/, Kiste fl. 10%; '/, Kiste fl. 512. 
nachwalić, gdyż są zadziwiające dowody, że $ Carl Simon Thierarzt Erfinder des Restitutions-Fluid und Griinder der Fluid-Heilmethode. 
taki zegarek nie śmie się różnić na sekundę. y > Wien, HH. Bezirk, Sehiffazntszgasse 14. (1193-5-12) 
Za 15 zł. można otrzymać nowomodne zegar- E PARC, I - AMY TESEN 
j ki wojskowe, lekkie, zgrabne, przytem nader 
eleganckie i gustowne, a co najgłówniejsza, 
bardzo punktualne w chodzie i nadzwyczaj 
żj tanie; do takiego zegarka dodaje się każde- 
K AAA z naśladowanego srebra nowo- 
BH modnego fasonu z kluczykiem, puzderkiem, 
Bethana. i Fi medalionem i £-letniem poręczeniem. Tylko 
Są to wyborne środki do utrzymania trwałości| jj 12 2. srebrny zegarek cylindrówy z kółkiem 


PREZ E ENA 


i szybka pomoc we wszelkich chorobach! 
Utrzymanie zdrowia 

polega po większćj części na czyszczeniu i czystem utrzymaniu soków i krwi i 

'w popieraniu dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniej- 

szym środkiem jest: 


Gruntown 


s 3 - j: Ef S RAJ ę + S CJ a Prawdziwe pigułki Cauvina konserwują się bez sb 

zębów. Nadzwyczaj przyjemnój woni i smaku leczą| jg do odskakiwania z prawdziwego złota, mo- EB | EB a EB rz, z Wynal 1 nić 10 do 12 złr. 
e RA A A Pe E 1: ć iż AA po oem B S PEBR Zy osy uszkodzenia bardzo długi czas. Wynalazca od nie- ch ` 30, 35, 40, 50 

puchliny twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, u A lea aa AREA A R ) CER E ad e dawna przygotowuje je umyślnie zastosowane do Złote dto zł. 18, 20, 25, 30, 35, 40, i 


trzymują czystość i białość zebów, zapobiegają pró- 
chnieniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów. |$ 7 i PISA EŃ 
RAB -a |] 22. prawdz. angiel. srebrny zegarek kotwico- 
wks (aa je oka RE ? DE A NY, savonette z R: kopertą, WERE ; 
ATENA ° A = rytowaniem, z łańcuszkiem z prawdz. złota 
cezyńskiego pod Koroną w Rynku głównym, — 


A &@ talmi i kwitem poręczenia. Tylko 13 zł. pra- Sj 
we Lwowie w aptece p. Niikolaseha. | wdziwy angielski zegarek srebrny i w ogniu Fi 
(232-27-53) 


© pozłacany, chronometrowy, z łańcuszkiem, B 
Sj medalionem ze złota talmi, puzderkiem skó- Ę 
$ rzanem i kwitem poręczenia. Tylko 14 zł. ta- K 
A kiż sam, daleko lepszy ze wschodnim kom- Š 
J pasem. Tylko 16 ub 17 zł. prawdziwy angiel. & 
| zegarek Prince of Wales, remontoir najcięż- FIR 
E| szego gatunku ze szkłem kryształowem, wnę- BIŚ 
s trzem niklowem w prawdziwym litym złocie $ 
mi talmi; zegarki te mają przed innemi pier- B 
ĘĄ wszeństwo, że można je nakręcać bez klu- % 
czyka; do takich zegarków dodaje się każde- 
3 mu darmo łańcuszek z talmi złota wraz z 
| medalionem i kwitem poręczenia. Tylko 13 zł. % 
prawdziwy angielski zegarek z litego złota Ęq 
talmi, cylinder najnowszego fasonu, z po- Ej 
3) dwójnemi kryształowemi szkłami, przez którę [Ę 
p] można zobaczyć wnętrze, z łańcuszkiem z Ę 
| talmi złota, medalionem i kwitem poręczenia. | 

Tylko 13 zł. zegarek z talmi złota z podwójną $$ 
5 kopertą, savonette, odskakiwacz ze szkłami ję 
A kryształowemi i wnętrzem niklowem, wraz EB 
z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, Ę 
j|Ej futerałem skórzanym i kwitem poręczenia. W 

E Tylko 14 lub 17 zł. maleńki zegarek damski % 


60, 70, 80, 90, 100. 

Budziki z zegarem tylko 7 złr. 
Budziki z zegarem, które budząc zapalają światło 91h. 
Zegary ścienne z obrazem, grające 2, 3 i 4 sztuk, 
zł. 70, 80, 90. AN 
Zegary pendułowe grające 2, 8 i 4 sztuki, zł, 80 
100 i 120. t 
Instrumenta grające 2, 4, 6, 8 sztuczek, zł. 15, 3j 


klimatu Rosyi i Polski. (229-14-) 
Zmajdują się w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i u p. 


mosh DIES a Tae PEE : PRN RE S| W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. P. Mikola- 
Tenże jest na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak ape- jg | scha i Ż. Ruckera, — w Brodach w aptece p. Kul- 


tyłu, odbianie kwasu, rozdęcia, nudności, kurcz żołądka, zaflegmienie, cierpienia he- EB laka, — w Poznaniu u Dra Mankiewicza, — w War- 


moroidalne, przepełnienie żołądka potrawami itp., niezawodnym i doświadczo- Ęj|szawie w Składach materyałów aptecznych p. Gal- 


nym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie {| lego i Spiessa. 
się rozpowszechnił. 


Jedna wielka flaszka 1 złr., pół flaszki 50 oont. 
Bardzo wiele podziękowań jest do przejrzenia. 
s Szanowny Panie Fragmer! : 
= Zona moja cierpiała na uporczywy kurcz żołądka, który powtarzał się dzień i noc z wielkie- |£ 
| mi boleściami a przeciw któremu wszelkie używane środki bezskutecznemi i bez przyniesisnia El 
EB] ulgi się okazały. Za poradą jednego dobrego znajomego uciekła się żona moja do Pańskiego Ff 
| Balsamu życia Dra Rosy, który okazał się rzeczywiście zadziwiający; kurcz żołądka zupeł- | 
nie ustał a zdrowie i siła żony mojćj przez tyloletnią chorobę bardzo osłabionćj wracają napo- W 
Ej wrót. Czuję się zatém w powinności wyraźić Panu moje podziękowanie. ‘Oby wszyscy podobnie $ 
E) cierpiący używali często Pańskiego balsamu, przez co z pewnością przyjdą do zdrowia. Proszo- EN 
Bi ny od moich sąsiadów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką. 

Z wysokim szacunkiem ję 

Kanlsdorf 10 stycznia 1871 r. W. Meier, właściciel gruntu. | 
B Główny skład: Apteka „pod Czarnym orłem* B. Fragnera w Pradze Nr. 205/3. gg 
$ w KRAKOWIE jedyny skład u p. J. Mrauczyńskiegoe pod Koroną w Rynku głównym. j$ 
> Rozsyła się za zaliczką pocztową na wszystkie strony monarchii austryackićj. (160-9-20) 2 


| rzanem i kwitem poręczenia. Tylko 15 lub 20 ` Balsam ten odpowiada jak najlepićj wszelkim tym wymaganiom; tenże 
ożywia całą czynność trawienia, tworzy zdrową i czystą krew, a ciału powra- 


ca dawną siłę i zdrowie. 


Albumy fotograficzne z muzyką zł. 8, 10, 12 do 
Tabakierki grające zł. 7:50. 
Pudełka na cygara grające zł. 10. 
Pudełka na potrzeby do szycia grające 15 zł. 
Zegary pendułowe własnego wyrob 
z 5-letniem zaręczeniem: 
Nakręcanć codziennie 10, 11, 12 zł. 
A co 8 dni, 16, 17, 18, 19, 20, 22 zł. 
i bijące godziny i pół-godz. 30, 33, 851 
5 „  kwadranse z powtarzaniem godii 
48, 50, 55 zł. ; 
Zegary kantorowe 10, 15, 20 zł. Ę 
» do kawiarń 15, 25, 80 zł. aj: 


Wielka pracownia do reparacyi 
Stare zegarki, często drogie familijne pamiątki by: 
wają naprawiane i jakby nowe oczyszczone. (eli 
naprawy z 5-letniem poręcz. zł. 1:50, 3, 5 do Ib > 

Jedyny i wyłączny Skład: 
prawdziwych amgielskich Zegarków 
E. i E. EMANUELA w Londynie, 
Specyalnie mianowanego nadwornego dostawcy J.K 
królowej Wiktoryi, J. K. M. księcia Walii i księd 
Edinburga, J. C. M. Sułtana i króla Portugalskieg 
Listowne polecenia 
wypełniane będą w przeciągu 24 godzin zæ 4 
bczką pocztową lub — madesłaniem ge 
tówki. —Na szczególne żądamie będą także zegui 
i łańcuszki za zaliczką do wyboru przesyłana 
za nie zatrzymane przedmioty pieniądze będą zwrówił i 


SE tcaóliie korzina 
oferta szczęścia. i 
Szezęście i błogosła- | 
wieństwo u Oohna. £ 


Wielka przez wys. rząd poręczona 
loterya pieniężna przeszło i 


| 1 milion 820.000 talr. | 


Ta korzystna loterya pieniężna jest tym Ę 
razem znowu wygranemi bardzo znacznie po- Ę 
| mnożoną, zawiera bowiem 55.000 losów, aw | 
M przeciągu kilku miesięcy następujące wygrane 
i w 5 klasach z pewnością wyciągnięte zostaną, K 
mianowicie: 1 wielka nowa główna wygrana | 
a w danym razie 180.000 tal., szczegółowo 
tal. 80.000, 10.0600, 25.000, 
20.0660, 15.000, 18.0060, 2 po 
10.000, 2 po 8.000, Z na 6.006, 
| ”po5.000, /2po 4.000, 7 na 3.000, 
k 54 po 8.000, 5 po 1.500, 754 po È 
1.000, 6 po 500, 310 po 400, 46 po 
300, 450 po 800, 570 po 400, 75 po 
80, 75 po 60, 50 po 50, 20.500 po 
48, 7.250 po 40, 31, 88 i 18 talar. KE 
Ciągnienie wygramych drugićj klasy jest 
urzędowo na 5 


A9 i 20 Sierpnia b. r. 


ustanowione i kosztuje 


caly los orygin. tylko 6 talarów E 


BEEREZEĘSE, 


SIROP ZELAZISTY 
w połączeniu 
z wytworem ze skórek pomarańcz i z 
Quassia Amara jak również 


Z IODANEM ŻELAZA 
Pa J.-P. LAROZE, aptekarza 
Ulica des Lions-St-Paul, 2, w Paryżu, 

Żelazo w stanie ciekłym najdogodnićj przys- 
wajać się daje przez każdy organizm ; użycie jego 
w tym stanie nie wystawia na Żadne'niebezpie- 
czeństwo, a skutecznićj działa jik przygotowane 
w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego 
syropu jest foniczne z powodu Żelaza; przeciw= 
gorączkowe z powodu quassia amara, rozpusz- 
czalne z powodu skórek pomarańczowych w 
skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem- 
peramentów najpewniejsze pomocnicze lekarstwo 
przy użyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak powsze- 
chnie ocenionych we wszelkich słabościach 
Żołądka, w trudném trawieniu i w braku apetytu. 

Dostać można w Warszawie w sktadach mate- 
ryatów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w Poz- 
naniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P, Piotra Mikolasch, 


TETRAN SE EY 


Zadna roślina na kuli ziemskićj nie połącza tak szczęśliwie najzbawienniejszych skutków na 
6 z prawdziwego srebra i prawdziwie pozłaca- | wszystkie organa oddechowe i trawienia sinem, przeciągłem wzmocnieniem całego układu nerwo- 
J ny, z łańcuszkiem na szyję z prawdziwego 9 | %ego i mięśniowego jak powszechny środek leczniczy indyjski Coca z Peruwii, co znakomitości jak A. 
Ą złota talmi i kwitem poręczenia. Tylko 18 zł. u. Humboldt, v. Martino, Lanza i imni jako naoczni „Świadkowie całkowitego ubytku gruźlicy płucnej 
|| prawdziwy angielski w ogniu wyzłacany sre- HR (u mieszkańców w górach Andes) nadto bajecznćj siły Kokerosy (bez wszelkiego innego pokarmu) 

ej | z podziwieniem poświadczają. Opierając się na tem, podciągnął prof. Dr. Sampson roślinę coca w swój 


Wi SĄ Ea na A p | ojczyźnie starannym badaniom, których. stanowczym ostatecznym rezultatem w najniebezpieczniejszych 
; : a | chorobach są > (7151-5-20) 


łańcuszkiem Z praw dziwego złota talmi, me- 


dalionem i kwitem poręczenia. Tylko 18 lub 
Pigułki Cokowa Nr. I sprawiają świetny skutek w cierpieniach szyi i płuc nawet wtedy, je- 


20 zł. bardzo piękny srebrny prawdziwy an- e 
gielski zegarek kotwicowy na 15 kamieniach | 
żeli choroba bardzo się rozwinęła; Nr. II usuwa najbardzićj zastarzałe trudne trawienie, nieżyt żołąd- 


sj osadzony, ze ślicznym łańcuszkiem ze złota $ 
sj talmi, medalionem, puzderkiem skórzanem | 
Ẹ i kwitem poręczenia. Tylko 20 zł. srebrny | 
= zegarek remontoir do naciągania bez klu- $ 


fi 


OSII w E 3 3 E czyka, z ie ze złota talmi i me- $ kowy, uciążliwości hemoroidalne, brak apetytu itd. Nr. II jest najskuteczniejszym nawet niezrównanym UGA Gg eny naszej Fabryki są zawsze niższe do 
ieró lo 1. dalionem. -Tylko 23, 25, 27 zł. złoty zega- Ej | środkiem lekarskim przeciw ogólnemu osłabieniu nerwowemu, śledziennictwu, macinnictwu, szczególnićj | BRE CEE najniższych wszędzie gdzieindziej, a z naszemi W% 
owiero 10SU ;, u 2 u rek damski z łańcuszkiem, medalionem i kwi- p] | zaś przeciw szezegółowemu osłabieniu (upławom, nieudolności płciowćj męzkićj itd.). Cena 1 pudełka | |Ę J, 2 ; 


dzeniami stoimy zawsze równo z biegiem posto — 
WWszysey chcący kupić nasze zegarki, wszykł 
chcący zamienić stare zegarki na nowe, wszy 
chcący zamienić złe zegarki na dobre, raczą się 

podpisanej firmy zgłosić. 


Te losy oryginalne zaopatrzone pieczęcią Ę 
rządową (nie ze zakazanych promes lnb lo- 
teryj prywatnych) wysyłam za opłatnem na- Bi 

4 desłaniem należytości, lub zæ przekazem po- RA 
| cztowym nawet w najodleglejsze strony. 

Urzedowg listę ciągnień i 


` | pieniądze wygrane | 
FE © rozsyłam natychmiast po ciągnieniu każdemu | 
| interesowanemu punktualnie i dyskretnie. 


tem poręczenia; takież same wysadzane bry- $ 
lantami 45 do 65 zł. Roślinne zegarki zwia- x 
stujące stan powietrza, które dzień naprzód ĘĄ 
j oznaczają pogodę lub deszcz, w kształcie ze- ff 
(| gara ściennego szwarcwaldskiego z wahadłem © 
śl ciężarkami, sztuka 60 c. Zegar stołowy zł 
2, 8, 4,5, 6 do 10. Wspaniałe muzyki, me- Ę 
lodiony z tonami niebiańskiemi i mandoliną 

«i tremolo, grające najnowsze utwory Straussa, 
Ziehrera, Offenbacha, Rossiniego, Meyerbee- $ 


2 złr., 6 pudełek 10 złr. w. a. Obszerny opis znajduje się w naukowćj rozprawie o roślinie Coca, do|% R i | ] l | ki Ją 
nabycia bezpłatnie przez aptekę pod Mami (Mohrenapotheke) w Mocna cyi. Główne składy na | £ yi (IU l Hi WS | iy IWANA, 
Austryęg-Węgry utrzymują: Ed. Haubner w Wiedniu, am Hof, p. v. Török w Peszcie i p. Fürst w Pradze. p. bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, | 
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Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


Odp 


